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POWSZECHNY STRAJK KOLEJOWY WE FRAKCJI
Broźba strajku w gazowniach i elektrowniach

Kolejarze chcą rokouiać 
ale rząd domaga się zaprzestania strajku

FA R Y Ż  (P A P ). W  poniedziałek strajk kolejarzy obi^ł cakj 
Francie, h a m u je  ruch pociągów  na wszystkich głów nych i po­
bocznych liniach kolejowych z wyjątkiem wszakże pociągów , 
przywożących żywność.

W  chwili, gdy Rada M inistrów rozważała na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu wynikła sytuację, nadeszła w iadom ość, że Fran­
cji grozi dalszy poważny strajk, a m ianow icie wstrzymanie pracy 
gazow ni i elektrowni. Przedstawiciele pracowników tych zakła­

dów  użyteczności publicznej o- 
świadczyli, że ostatnie kom pfo- 
m isow e propozycje, jakie przed­
staw ił rzad w sprawie załatwie­
nia ich żadań sa nie do przyję­
cia. W  niektórych m iejscow oś­
ciach doszło do lokalnych straj­
ków pracowników gazowni i e- 
lektrowni.

Na p ią tek  bieżącego tygodnia za­
pow iedziała s tra jk  F ed erac ja  p raco­
w ników  zakładów  oczyszczania m ia­
sta  i pracow ników  m etra  w Paryżu . 
S tra jk  ten, k tó ry  m a trw ać  24 godzi­
ny, będzie m iał c h a ra k te r p ro te s ta ­
cyjny.

G ab inet francusk i zastan aw ia  się 
nad  m ożliw ością podw yżki plac, by 
zlikw idow ać obecne s tra jk i i zapo­
biec dalszym  Ja k  w iadom o dotych- 

W( czas rząd byt, n iep rzejednany  i stał, 
n a  stanow isku , ż« podw yżka płac nie

Posiedzenia
Rady Państwa

W  żwiązku z uchwalony przez 
Sejm Ustaw odaw czy w dniu 2 
bm. ustawg o zwalczaniu droży­
zny i nadmiernych zysków w 
obrocie handlow ym , Rada Pań­
stwa pod przewodnictwem  Pre­
zydenta R. P. na swym kolej­
nym posiedzeniu w dniu 9 bm. 
uchwaliła rozporządzenie w spra 
w ie powołania i organizacji spo­
łecznych Komisji K o n tr o l i  Cen.

Rada Państwa uchwaliła rów­
nież regulamin dla tych Kom i- 
svj. O dnośne akty zostana o g ło ­
szone w najbliższych dniach 
D zienniku llsta tw  R. P.

Polityka Tr u ma na uiyiuołała

„histeryczne nastroje" Ameryki
ośiuiadczyl b. wiceprezydent Wallace

N. JORK. (PAP). — B. wiceprezy­
dent St. Zjedr.oczopych W allace, wy­
głosił w mieście Raleigli w poludnio- 
wej Karolinie przemówienie, w któ 
rym oświadczył, że pewne wpływowe 
koła w St. Zjednoczonych wstąpiły 
na drogę współpracy z kołami reak­
cyjnymi prawie we wszystkich k ra­
jach na świecle.

Si. Zjednoczone przyczyniły się do 
zerwania współpracy pomiędzy głów­
nymi parliam i politycznymi we F ran ­
cji i we W łoszech i okazały poparcie 
najm niej demokratycznym czynnikowi* 
w tych krajach. W allace podkreślił, te  
komisja złeżona z wybitnych obyw a­
teli am erykańskich poddała się „hi 
sleryeznym nastro jone1 i zaleciła przy 
jęcie ustawy, przewidującej wprowa­
dzenie powszechnej służby w ojsko­
wej w St. Zjednoczonych, co ma ko 
sztować około 2 miliardów dolarów 
rocznie.

St. Zjednoczone m ają w czasie po 
koju wysyłać m isje wojskowe do róż­
nych krajów i „dopomagać w ćwiczę 
niu sil zbrojnych tych krajów dla o- 
brony bezpieczeństwa". Senator Va.n- 
denberg zapowiedział, że Stany Zjed- 
noczcne mogą zawrzeć oddzielny p°- 
kó : z Niemcami ; Austrią. Prezydent

Trum an zażądlał od Kongresu pełno­
mocnictw dla przeprowadzenia progra 
mu zbrojeń wszystkich republik ame 
rykańskich.

„Doktryna prezydenla T rum ana"— 
oświadczył W allace — „stawia wszy­
stkie zasoby St. Zjednoczonych do 
dyspozycji tych czynników, które u 
slosunkow ują się nieprzychyln e do 
Zw. Radzieckiego. Jest to przykład naj 
bardziej nieprodukcyjnego w ydatko­
wania bogactw naturalnych Stanów 
Zjednoczonych".

może być w zięta pod uw agę przed 
grudniem  b. r. Za kulisam i trw a ją  
Wysiłki, ceiem  doprow adzenia do po­
now nych rozm ów  m iędzy rządem  a 
Federac ją  K olejarzy .

N arodow a F ederac ja  K olejarzy, 
rep rezen tu jąca  przeszło 500.090 
s tra jk u jący ch  pracow ników  ogło­
siła, że gotow a je s t p rzystąpić do 
rokow ań, lecz rząd  francusk i o d ­
m ów ił w szczęcia rozm ów  przed 
odw ołaniem  s tra jk u . F ed erac ja  
spodziew a się, żc CGT w ystąp i w 
ch a rak te rze  pośrednika. P rzyw ód­
cy C G T  Jo u b au x  i F ranchon , k tó ­
rzy zam ierzali pow rócić dopiero 
za k ilka dni z ob rad  Ś w iatow ej 
F ederac ji Zw iązków  Z aw odow ych 
w  P radze , przyśpieszyli sw ój w y ­
jazd  i opuścili P ragę  już w ponie­
działek.

S ek re ta rz  francusk ie j p a rtii kom u­
nistycznej D uclos ogłosił dek larac ję , 
w k tó re j podkreśla , że pow edsm  s trą j 
ku  je s t „nędza robotn ików  i ich za­
niepokojen ie  z pow „du zw rotu  na 
praw o, jajji zaznacza się. w  życ.u po­
litycznym  F rancji" .

S ek re ta rz  generalny  F ederacji Ko­
lejarzy  .T ournem aine po tw ierdza go­
tow ość do podjęcia dyskusji na te ­
m at żądań  kolejarzy  i p ro s tu je  dane 
m in is te rs tw a  tran spo rtów , dotyczące 
w ydatków , jak ie  pociągnęłoby za so­
bą uw zględnienie tych  żądań. K ole­
ja rze  —- podkreśla  T ou rnem aine  — 
nie m ogą żyć sam ym i pochw ałam i 

Rząd francusk i m obilizu je  w szelki 
z.datny do uży tku  tab o r sam oehodo 
wy, aby p rzyna jm n ie j częściowo za­
pełnić lukę, pow sta łą  w sku tek  w strzy 
m an ia  pociągów. M in isterstw o  tra n s ­
portów  zapow iada, że jeśli s tra jk  bę 
dzie trw ał, od w to rku  zw iększony bę­
dzie rućh sam ochodow y i lotniczy.

W ładze zapow iedziały wszczęcie 
k roków  przeciw ko próbom  za trzym y­
w an ia  rządow ych autobusów  i c ięża­
rów ek, k tó re  k u rsu ją  zw łaszcza na 
szlakach  łączących w nętrzne  k ra ju  z 
w ybrzeżem . Jednocześn ie  w ładze o- 
strzeg ły  w łaścicieli taksów ek, s a m o - .

1 chodów  ciężarow ych i au tobusy  przed 
w ykorzystyw an iem  sy tuacji. K ierów  : 
ca, k tó ry  pobierać będzie -wyższą o-

p la tę  niż norm alna, jest zagrożony u- 
tr a tą  swego wozu.

PA RY Ż (SAP). — O bsługa to row i 
w yścigow ych rozpoczęła s tra jk , d o - ' 
m agając  się podw yżki płac. Zapow ie- i 

dziane na  dziś w yścigi konne nie o d - , 
będą się. S y tuac ja  w P aryżu  je s t b a r-  ! 
dzo naprężona. Mimo przydzielonych j 
przez M in isterstw o K om unikacji au - j 
tobusów  i sam ochodów  ciężarow ych, i 
kom un ikac ja  jes t bardzo u trudn iona , j

F unk cjonariu sze  zakładów  uży te ­
czności publicznej w  P aryżu  — g a - , 
zowni i e lek trow ni, postanow ili za- ( 
s tra jk o w ać  13 czerw ca. E lek trow nie  j 
V illem onblle i N euilly  su r M arne za- j 
w iesily p racę  w poniedziałek rano. I 
T ak ie  sam e w adom ości nadeszły z [

W szystkie
Komiteiij, Dzielnice i Kola

i *  s
przyjmują of iary na

u fu n d o tr a n ie  pom nika

Tow. M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO
i d  poslaci

s y m b o l i c z n y c h  złotówek
S ain t E tienne i M oniucon

Konferencja socjalistyczna w  Zurychu

Wspólna międzynarodówkę robotniczą
za p ro p o n o w a ła  delegacja  P o łu d n iow ej Afryki

_ . .  . i • Z aw odow ych byłby jedyną gwa-
strząsająca relacja 

delegata ^ccjalistów greckich
Z U R Y C H  (P A P ). N a  wczorajszym posiedzeniu M iędzyna­

rodowej Konferencji Socjalistycznej, om aw iano sprawę w znow ie­
nia m iędzynarodówki socjalistycznej. Po zapoznaniu sie z o p i­
nia członków  konferencji, delegacja belgijska musiała stwierdzić, 
że postaw ienie sprawy w tej form ie jest nieaktualne i wystąpiła  
przeto z w nioskiem , by nie w znawiano drugiej m iędzynarodówki, 
lecz pow ołano do życia now ą. .

D elegacja angielska w ypow ie

Układ
polsko-bry ty jsk i
podpisany

L O N D Y N  (P A P ). D nia 9 
czerwca podpisany został w 
Londynie brytyjsko-polski u- 
kład handlow y. U kład prze­
widuje —  jak już podaliś­
my —  obroty m iędzy obu kra 
jami w  w ysokości 60 m ilio ­
nów funtów  szterlingów  w  
ciągu trzech lat.

Proces spiskowców węgierskich
ujawni nici intryg m ię d z y n a r o d o w y c h

R ó żn ico  s ta n o w is k  
ĘJS /1 i  ł f .  B r y t a n i i

i
Bułgaria jest suwerenna

wyjaśnił premier Dimitroir
przedstawicielom USA \ W. Brytanii

sądu bułgarskiego,
D im itrow  dodał, że w  m yśl jego in- Anglia znacznie dalej posunęła się na 
s tru k c ji P etkow  przebyw a w  w ięzie- drodze upaństwaw iania. Nam — mó-

SOF1A (PAP). — P rem ie r Dimi- J zji suw erennego 
trow  p rzy ją ł p rzedstaw icie la  po lity ­
cznego W. B rytanii B enne tta  i p rzed­
staw iciela  St. Z jednoczonych H or- 
nera . Podczas rozm owy obecny był 
m in is te r sp raw  zagranicznych G ieor- 
giew . P rzedstaw icie le  obu m ocarstw  
anglosaskich  prosili p rem iera  o w y­
jaśn ien ia  w sp raw ie  aresztow ania 
przyw ódcy opozycyjnej grupy a g ra r­
nej} Petkow a. dodając , że sp raw a ta 
może 
we.

P rem ie r D im itrow , stw ierdził, te 
aresz tow an ie  P etkow a jest w ew nęlrz  
ną sp raw ą bułgarską , że Petkow . jak 
w szyscy obyw atele  bułgarscy, podlega i p ragną do trzym ać jedności, 
p raw u  bu łgarsk iem u l że należy spo- j A grariusze m ają  p ięciu m in istrów  
kojn ie  i c ierp liw ie oczekiw ać d e c y - ' w rządzie.

B U D A PE SZ T  (SA P ) U rzędow o donoszą, że proces 
przeciwko 44 uczestnikom  nieudanego zamachu stanu na 
W ęgrzech rozpocznie się w dniu 12 czerwca. Proces po­
trwa około  2 miesięcy.

HR.  KAROLYI — O WALKACH 
NA WĘGRZECH

PRAGA (SAP). Znany polityk wę­
gierski, hr. K a roly i, który udaje się do 
Londynu z wizytą pryw atną ośw iad­
czył, w wywiadzie prasowym, że nie­
bezpieczeństwem grożącym r'W ęgrom  
nie jest komunizm, ale ludzie, którzy 
nie umieli rządzić) W ęgrami. Jeżeli mó­
wi się o W ęgrzech, że są krajem  ko­
munistycznym. to należyć dodrć, że

niu na norm alnych  w aru n k ach  i sp ra  
w a jego będzie rozpa tryw ana  zgod­
nie z legalną  procedurą.

AGRARIUSZE POZOSTAJĄ  
W RZĄDZIE

SO FIA  (SAP). — P a rtia  agrariuazy, 
po tw ierdzba udzielenie poparcia  o- 

m ieć znaczenie m iędzynarodo- j becnej koalicji rządow ej W edług o-
' św iadczenia kom itetu  w ykonaw cze- 
g . . przyw ódcy p a rtii „różnią się m ię­
dzy sobą w  m etodach  dzia łan ia" z 
innym : p artiam i koalicyjnym i, lecz

wi> hr. Karolyi — trudno nazwać An­
glię krajem  komunistycznym. Na wy­
padki na Węgrzech należy patrzeć pod 
kątem  współczesnych warunków go­
spodarczych i społecznych.

REALIZM W. BRYTANII 
LONDYN (SAP). W brytyjskiej Izbie 

Gmin rzecznik rządu odpowiadał na 
pytania w sprawie wypadków poli­
tycznych na Węgrzech. Stwierdził on. 
że przed otrzym aniem  szczegółowych 
inform acji byłoby przedwczesnym wy­
danie ostatecznej oceny tego co się s ta ­
ło. Rząd brytyjski chce osądzać nowy 
rząd węgierski po jego czynach i ma 
nadzieję, że zmiany w strukturze te

go rządu nie doprow adzą do przekreś­
lenia zasad dem okracji parlam entar­
nej w tym kraju.

Jak  inform uje korespondent dyplo­
matyczny Reutera, W. Brytania wysła­
ła do W aszyngtonu kom entarz do pro 
jektu noty, jaką rząd St. Zjednoczo­
nych projek tu je  wysłać do Moskwy 
w sprawie sytuacji na Węgrzech. Rzecz 
nik londyńskiego M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych odmówił inform acji co 
do treści noty brytyjskiej, lecz w ko­
łach dobrze poinform ow anych przypu­
szczają, że odpowiedź ta zawiera pro­
jekty pewnych zmian do tekstu am e­
rykańskiego.

Nota am erykańska w pierwotnej 
swej redakcji proponuje przeprow a­
dzenie dochodzenia przez trzy m ocar­
stw a w sprawie spisku na Węgrzech, o 
udział w którym posądzony jest były 
prem ier węgierski Nagy i były m ini­
ster spraw zagranicznych.

działa się przeciwko takiem u  
krokow i, uważając obecną chw i­
lę za przedwczesną. I Tworzenie 
m iędzynarodówki bvlobv iluzo­
ryczne, skoro w niosek o  dopusz­
czenie socjal-dem okratów Schu- 
machera na następną konferen­
cję został odrzucony. Stanow is­
ko angielskie poparła delegacja 
węgierska.

D elegacja Linii Południow o- 
Afrykańskiej uznała również sy­
tuacje za przedwczesną, przy­
czyna wskazała na fakt, że na o- 
becnej konferencji brak w ięk­
szości socjalistów z krajów za­
morskich. z wyjątkiem Palesty­
ny. W yraziła ona przekonanie, 
że należałoby stworzyć między- 

| narodów ke jednolitego frontu  
robotniczego całego świata, n ie­
zależnie od przynależności par­
tyjnej.

Taki ruch polityczny na w-zor 
Zw iązków

rancją pokoju. N a  poparcie tego  
wniosku delegat U nii Południo- 

... w-O-A.fgykańskiei rzucił myśl pro­
klam owania powszechnego^ śtraj 
ku robotników w kraju, którego  
rząd zdecydowałby się na w ypo­
wiedzenie wojny.

KOMISJA BADAWCZA 
Ostatecznie przyjęty został wniosek 

deicgue.il rumuńskiej, przewidujący 
.'w yznaczen ie specjalnej komisji, klóra 

i zajmie sję jedynie zbadaniem okolicz­
ności i stwierdzeniem, czy istnieją od­
powiednie warunki ku utworzeniu no­
wej międzynarodówki. Komisja prze­
dłoży sprawozdanie za rok. Przewod­
niczącym komisji, której siedzibą bę­
dzie Paryż, ma być delegat Francji.

Delegatka Palestyny, Meierson, wy- 
uznanie tej organizacji jako m ającej 
pełne prawa do udziału w następnej 
konferencji oraz wystosował apel w 
sprawie losu Żydów w obozach dla DP. 
Następnie wpłynęły 2 wnioski belgij­
skie, proponujące zorganizowanie ko­
mitetu niesienia pomocy rolmtnikom 
krajów , zniszcz mych przez w ojT ę ,  oraz 
powołanie do życia stałego komitetu 
kobiet — socjalistek.

Delegatka Palestyny, Meiereon, wy­
głosiła przemówienie na tem at tragicz­
nego położenia Żydów w Palestynie, 
protestując przeciwko metodom tam ­
tejszych władz brytyjskich.

Obrady K ongresu zakończyły 
się w południe. N astępny kon­
gres ma się odbyć w grudniu rb.

K om itety pracow nicze
do walki ze spekulacją

W większych zaUiidarh pracy w 
Warszawie Związki Zawodowe I partie 
PPS i PPR zorganizowały specjalne 
fabryczne komitety pracownicze do 
walki z lichwą | spekulacją Komite­
ty takie, w składzie ps-zeclętnie ok. 10 
osób. powstały m.ln. w fabrykach: 
Szpotańskiego, Borkowskich, Rygawar,

Światowej Federacji

Nasz korespondent te lefonu je  z Zurychu;
niści, przy zupełnej bierności tych 
czynników zagranicznych, klńrc były 
może najwięcej zobowiązane do po­
mocy względem nas“.

Następnie delegat grecki odczytał 
memoriał, w którym partia socjali­
styczna Grecji domaga się: 
fg przekazania sprawy greckiej do 

ONZ,
|  natychmiastowego zaprzestania 

terroru,
BI ogólnej amnestii.

Przemówienie delegata greckiego wy 
warto wielkie wrażenie ha sali, zwła­
szcza, że Tsirimokos jest sam jedijym 
z uczestników ruchu oporu.

ZNM S
na pomnik
t o w a r z y s z a

M. Niedziałkowskiego
K om itet W ykonawczy Zw iąz­

ku N iezależnej M łodzieży So­
cjalistycznej w płacił na w ezw a­
nie C K W  PPS zł. 4.522.—  ze­
brane od . członków  Z .N .M .S. 
po sym bolicznej złotów ce na 
pomnik tow . M ieczysława N ie ­
działkow skiego

Przedstawiciel Grecji Tsirimokos. 
przedstawił konferencji istotny obrąz 
walki, jaką prowadzi socjalistyczna 
partia Grecji z obecnym faszystowskim 
rządem. „Jeżeli mogłem tutaj do was 
przyjechać" — powiedział delegat grec 
ki — „to tylko dlatego, że obecny re­
żim grecki liczy się jeszcze z partia­
mi socjalistycznymi Innych krajów, 
których członkowie zasiadają w wie­
lu rządach europejskich. Partia nasza 
cieszy się tylko pozorną swobodą i to 
u samej góry, natomiast w terenie to­
czy się zażarta walka w każdym mia­
steczku i w każdej wal. Nasze komór­
ki terenowe sa rozbijane, członkowie 
napadani, aresztowani I mordowani 
przez rojaiistyczne bandy, których ter­
ror jest bez.graniczny. Jedyną pomoc 
międzynarodową okazują nam kornu-

P er im, Wedel, w Monopolu Spirytusu 
wym, w Rzeźni Miejskiej.

Wspólnie organizowane są również 
przez PPR i PPS komitety do walki » 
lichwą i spekulacją w blokach domo­
wych oraz komitety terenowe w po 
szczególnych dzielnicach. Do komite­
tów tych powojpne będą w pierwszym 
rzed ie gospodynie domowe.
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Warszawa, 10 czerwca.

N oirg etap

Z a p o c z ą t k o w a n a  przemówie­
niem Bevins w  Izbie Omln 30

kwietnia nowa faza stosunków poi 
(ko - brytyjskich weszła obecnie na 
drogę konkretnej realizacji. Podpi­
sanie w poniedziałek umowy handlo­
wej między obu krajami jest tego 
najlepszym dowodem. Długotrwałe I 
k ilkakrotnie zrywane rozmowy do­
prowadzały wreszcie do konkluzji za­
dowalających obie strony. Jeszcze ra* 
się ok azjo , że mimo Istniejących o- 
buslronnle niewątpliwych potrzeb 

^gospodarczych, brak odpowiedniego 
klimatu politycznego był główną 
przeszkodą w zawarciu układu. Kli­
mat ten został dopiero wytworzony 
W czas'e wizyty min. Bevina w War­
szawie w  wyniku rozmów ż tow. pne- 
mierem Cyrankiewiczem i min. Mo­
dzelewskim. Dlatego też układ han­
dlowy polsko - brytyjski należy trak­
tować nie tylko jako pozycję gospo­
darczą, ale również jako osiągnięcie 
polityczne.

Taki też charakter nadają tej umo­
wie oficjalne koła brytyjskie. Wygła­
szając przemówienie w  ezasl® obiadu 
w Ambasadzie R. P. w Londynie, sir 
Stafford Crips podkreślił, że przejście 
ze stanu nieuregulowanego na tory 
umów konkretnych Jest niezmiernie 
ważnym przyczynkiem do ogólnego 
polepszenia stosunków między obu 
krajami. Taki sam charakter posia­
dało przemówienie min. skarbu B al­
tona. zakończone niekonwencjonal­
nym toastem: „Niech żyje nowa, nie­
śmiertelna Pol3ka".

Układ z Polską zapoczątkował sze­
reg rozmów Wielkiej Brytanii z in­
nymi krajami Europy Wschodniej, ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 
pragniemy dać wyraz naszej radości, 
że p*zyczyn'llśmy się w  tak znacz­
nym stopniu do niwelowania rowu, 
jaki niektórzy politycy pragną wyko­
pać miedzy Wschodem a Zachodem. 
Polityka nasza jeszcze raz wykazała, 
że jest polityką pokojowej współpra­
cy między narodami.

Hiepewny los rządu de Gasperi
Fermenty we własnej partii premiera

Polityka oparta na dolarach 
nie znajduje poparcia mas

RZYM (SAP). Nowy rząd włoski stanął w poniedziałek przed Zgro 
wadzeniem Narodowym, gdzie premier de GaspeH odczytał deklarację
ministerialną.

Na początku swego przemówienia premier złożył republikańskie „wy­
znanie wiary**, oświadczając, że definitywna forma ustroją Włoch pozo­
stanie republiką. .

De Gasperi oświadczył, że Włochy 
muszą uzyskać co najmniej 300 milio­
nów dolarów pożyczki, albo stanąć 
wobec ekonomicznego bankructwa.

De Gasperi powiedział, że przedsta­
wia zgromadzeniu „rząd wyjątkowej 
potrzeby", który chce uczynić najwyż­
szy wysiłek w celu uniknięcia ekono­
micznego bankructwa. Bankructwo fi­
nansowe dotknęłoby przede wszystkim 
robotników 1 klasę średnią. De Gospe 
ri był oklaskiwany przez centrum t 
prawicę, przy ironicznych okrzykach 
lewicy.

Do głosu nad oświadczeniem pre­
miera zapisało się 30 mówców.

Nitti, Bono mi 1 Orlando przemawiali 
Jako pierwsi. Sarngal w imieniu pra 
wego skrzydła socjalistów oświadczył, 
że nie poprze de GasperPego. W ło­
nie samej partii rządowej panuje nie­
zdecydowanie. Przewidują, że około 
39 chrześcijańskich demokratów prze­
ciwstawi się de Gasperi‘emu.

Francja żąda
korektury granic
Z sg łęb ia  S aa ry

PARYŻ. (SAP). Rząd francuski poin­
formował rządy St. Zjednoczonych; W. 
Brytanii i Zw, Radzieckiego, że prag­
nie aby przed ostatecznym ustaleniem 
granic Siary w traktacie pokojowym, 
zostały przeprowadzone pewne zmia­
ny. Chodzi o to, aby miasto Saarbuxg 
i część otaczających je okolic, została 
odłączana od Zagłębia Saary. Jedno­
cześnie okolica Waden, która po pier­
wszej wojnie nie została przyłączona 
do prowincji Saary, byiaby obecnie do 
niej włączona, gdyż zamieszkuje ją 
znaczna ilość franouskich górników, 
pracujących w pobliskich kopalniach.

Referat taw. Motyki
na kom isji p lanu  g ospodarczego

Bez Schupiachera

J AK czytelnicy już wiedzą z depesz, 
próba wprowadzenia Schumachera 

I jego partii na przyszłe międzynaro­
dowe konferencje socjalistyczne nie 
udała się. Z 19 partii socjalistycz­
nych, biorących udział w  Konferen­
cji w Zurychu, tylko 9 poparło ten 
wniosek, natomiast przedstawiciele 
10 partii wypowiedzieli się bądź 
wprost za oddaleniem wniosku, bądź 
za odroczeniem sprawy, co w  danej 
konkretnej sytuacji także równozna­
czne było z brakiem zaufania do 
8PD. kierowanej przez Schumachera.

Z relacji korespondentów polskich, 
a także ze sprawozdania życzliwego 
dla Schumachera radia brytyjskiego 
wynika, że główną rolę w dyskusji 
na temat dopuszczenia SPD odegra­
ła delegacja polska pod przewodni­
ctwem tow. Hochfelda. Po powrocie 
de'egacji będziemy mogli podać w ię­
cej szczegółów, lecz już z krótkich 
sprawozdań telegraficznych widzimy, 
jak przekonywająca i dobrze uzasad­
niona była argumentacja delegacji 
PPS w Zurychu.

Błędne jest naszym zdaniem mnie­
manie, wypowiadane przez socjali­
stów angielskich czy norweskich, że 
ze względów zasadniczjłph KAŻDA 
organizacja socjalistyczna powinna 
mieć prawo udziału w międzynaro­
dowych spotkaniach socjalistycznych. 
Jeżeli dana organizacja nie odpowia­
da minimalnym wymaganiom, sta­
wianym przez nas partiom socjalisty­
cznym, leżeli — jak to widzimy w  
wypadku Schumachera 1 SPD — 
przywó’lc„ danej partii głoszą hasła 
nacjonalistyczne i szowinistyczne, je­
żeli przywódcy cl stawiają na nową 
wojnę, — to dla takiej partii nie ma 
m iejsca w  międzynarodowm ruchu 
socjalistycznym.

Gdy występujemy przeciwko przy­
jęciu Schumachera do międzynarodo­
wej społeczności socjalistycznej, 
twierdzimy, ie  partia jego NIE JEST 
PARTIĄ SOCJALISTYCZNĄ i dla­
tego musi się znaleźć poza nawiasem  
ruchu socjalistycznego. Dobrze się 
stałe, że stanowisko nasze zwycięży­
ło w Zurychu.

W poniedziałek obyło się posiedze­
nie Sejmowej Komisji Planu Gospo­
darczego. Przewodniczył poseł Cieślak 
(SL). Na porządku dziennym znalazł 
się referat posła Molyki (PPS) na te­
mat „Człowiek i jego potrzeby niema­
terialne" (oświata, kultura, zdrowie, 
opieka społeczna, budownictwo).

Referent podkreślił, ie  wydatki kon­
sumpcyjne związane z potrzebami czlo 
wieka powinny dominować w planie, 
jednakże należy mieć na uwadze, że 
wzrastająca produkcja przemysłowa w 
swoim ostatecznym efekcie przyczynia 
się także do podniesieni* stopy życio­
wej człowieka.

Podział środków w planie inwesty­
cyjnym przedstawia się następująco; 
inwestycje produkcyjne — 80,4 proc., 
konsumpcyjne — 16,2 proc., resztę 
Stanowią inwestycje administracyjne. 
Zniszczenia Wojenne w dziedzinie o- 
śwtety, kultury i sztuki, zdrowia oraz 
budownictwa sięgają kwoty złotych 
1,025 miliardów (rok 1940). Jak się 
przedstawiają wydatki na te cele w 
1947 roku? Oświato, kultura, zdrowie 
i opieka społeczna — 6,652 miliardów 
złotych, co stanowi 7,8 proc. Wal cg o 
planu, budownictwo mieszkaniowe —
6,697 miliardów co stanowi 7,8 proc.
planu,s budownictwo administracyjne
— 2,015 miliardów, t. j. 2,4 prd£ pla­
nu.

W dyskusji głos zabierali: poseł Toł­
wiński (PPR), który wniósł szereg de­
zyderatów co do budownictwa w W ar­
szawie. Poseł Wron«-Mer.»kl (SL) po­
ruszył sprawę koordynacji zagadnień i 
służby zdrowia w Ministerstwie Zdro­
wi«. Poseł Cieślak (SL) uskarżał się 
na niedostateczny udział samorządu 
terytorialnego w układaniu planu in 
westycyjnego,

mieszkaniowych dla urzędników tylko 
Optycznie wygląda na niekorzyść bu­
downictwa robotniczego. Stosunek ten 
cyfrowo wygląda jak 1:7, a bez u* 
względnlenia Warszawy 1:14. Przenie­
sienie wielu urzędów i banków do 
Warszawy spowodowało konieczność 
budowy mieszkań dla urzędników. Po­
seł Załęski (PSL) zgłosił wniosek o 
podniesienie kwoty na inwestycje miej 
skie, uzasadniając, że kwoty dotych­
czasowe są niewystarczające i należy 
przede wszystkim uw-ględnić odbudo­
wę zniszczonych, zagród wiejskich i 
szkół.

CIĘŻKIE OSKARŻENIA 
KOMUNISTÓW

RZYM (PAP). Organ włoskiej partii 
komunistycznej „Unita" ogłosił komu­
nikat o stosunku partii do nowego rzą­
du premier* de Gaspori.

Włoska partia komunistyczna ape­
luje do wszystkich sił demokratycz­
nych i republikańskich w narodzie, by 
przeciwstawiły się możliwemu nawro­
towi reakcji wskutek powstania obec­
nego rządu. Komunikat stwierdza, że 
kryzysy rządowe w styczniu i w maju 
b.r. wywołane zostały przez premiera 
de Gaspeiri bez żadnych poważnych 
przyczyn, wbrew interesom narodu. 
Podczas rozmów odbytych w czasie o- 
staitniego kryzysu pomiędzy przedsta­
wicielami partvj robotniczych, a de 
Gasperi — premier pragnął za każdą 
cemę stworzyć sz1 liczne przeszkody i 
wywołać jakieś nieporozumienia, by 
móc w ten sposób usprawiedliwić swój 
plan stworzenia rządu prawicowego.

Postępowanie chrześcijańskiej par­
tii demokratycznej na Sycylii, gdzie 
iprzedstawiciele tego stronnictwa w wy 
borach samorządowych woleli połą­
czyć się z monarchistami i reakcjoni­
stami, aniżeli republikańskimi stronni­
ctwami lewicowymi — wskazuje na to 
jakie są ogólne wytyczne polityki 
chrześcijańskiej parłjj demokratycznej 
Wfoch.

Wykluczenie z rządu bezpośrednich 
przedstawicieli robotników jesi kro­
kiem antydemokratycznym.

W zakończeniu komunikat stwier­
dza, te jeżeli okaże się niemożliwe 
przeprowadzenie na drodze demokra­
tycznej zmiany obecnej absurdalnej sy­
tuacji stworzonej przez chrześcijań­
ską demokrację — włoska partia ko­
munistyczna domaga się rozpisania w 
najkrótszym czasie nowych wyborów.

FERMENTY W PARTII DE GASPERI
Jak podaje „UNITA", w lonic 

chrześcijańskiej demokracji dają się 
zauważyć fermenty. Ostatnio opuścili 
szeregi lej partii i wstąpili do partii 
komunistycznej dwaj przywódcy syn- 
dyknlisfyczni chrześcijańskiej demo­
kracji — Monga i Campailla. W róż­
nych częściach kraju odbywa się ma­
nifestacje protestacyjne przeciwko no­

wemu rządowi. Wczoraj na konferen­
cji 41 burmistrzów najważniejszych 
miast włoskich we Florencji, wszyscy 
zap rani wypowiedzieli się przeciwko 
gospodarce liberalnej.

„Arantl" przewiduje, iż de G a s p e r i  
napotka na trudności w uzgodnieniu 
swego programu gospodarczego ze sta­
nowiskiem nowych ministrów Eunadle 
go, Delvecchlo i Merzagory. De Gaspe­
ri wypowiada! się dotąd za pewnymi 
ograniczeniami w dziedzinie działalno­
ści gospodarczej, podczas gdy nowi 
ministrowie są zwolennikami całkowt- 
tego liberalizmu gospodarczego.

Współpraca
z zagranicznym
ruchem zawodowym

Przewodniczący zarządu głównega 
Związku Zawodowego Górników w 
Polsce, tow. Józef Szczęśniak, bierz# 
udział w zjeżdzie włoskich Związków 
Zawodowych, który odbywa się obec­
nie w Rzymie. *

Ostatnio na konferencji metalow­
ców bułgarskich bawili przedstawicie­
le polskich metalowców, sekretarz ge­
neralny Piłaż i tow. Flcrkow.

W najbliższym czasie przewidziane 
są dalsze wyjazdy przedstawicieli pol­
skiego ruchu zawodowego za granicę, 
celem współpracy w ro z w ią z y w a n iu  
zagadnień Interesujących klasę robot­
niczą wielu państw.

POWAŻNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA
CENTRALA iu WARSZAWIE

poszukuje od zaraz
WYKWALIFIKOWANYCH BUCHALTERÓW 
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO 
STENOTYPISTEK —

do pracy na m iejscu i na wyjazdy.
Oferty z w łasnoręcznie napisanym  życiorysem  1 odpisami łwla- 

dectw  i referencjam i — kierow ać do Biura Ogłoszeń PAP, Plerac- 
k iego 11, sub „66". 78*6

Światowa Federacja Zw. Zawodowych
ż ą d a  g ło su  do radczego  w  ONZ

P R A G A  ( P A P ) .  N a  o s ta tn im  
p o s ie d z e n iu  k o m i t e tu  w y k o n a w ­
czego  Ś w ia tow ej  F ederac j i  Z w ią ­
z k ó w  Z a w o d o w y c h  p o w z ię to  re*

W ystaw a
Grafiki Polskie]
iu Czechosłowacji

W Pradze została otwarta wysta­
wa -współczesnej jjrafiki polskiej. 
Wśród eksponatów znalazły się prace 
Skoczylasa, Kulisiewicza, Mehoffera, 
Pankiewicza, Wyczółkowskiego.

Wystawa ta ma być następnie prze­
niesiona do Brna, Bratysławy oraz 
Morawskiej Ostrawy.

Wstępny rok studiów
ułatwi młodzieży robotniczej i chłopskiej

zdobycie wyższych studiów
W Min. Oświaty odbyła się w o-I wstępnym roku studiów i wyszukiwa 

becności tow. min. Skrzeszewskiego nie przez bezpośredni kontakt z nią 
konferencja na tem at wstępnego ro- I najwartościowszych i najzdolniej- 
ku studiów v/ szkołach wyższych. W j szych jednos’ek da niewątpliwie po- 
konferencji tej wzięli udział kierow ­
nicy wstępnego roku studiów, prze­
wodniczący komisyj weryfikacyjno- 
kwalifikacyjnych, kierownicy kursów 
przygotowawczych, przedstawiciele 
zarządów głównych organizacji mło­
dzieżowych, zaproszeni profesorowie 
i wykładowcy wstępnego roku s tu ­
diów.

Przedmiotem obrad były sprawy 
organizacyjne, pedagogiczne, progra­
mowe i wychowawcze wstępnego ro­
ku studiów.

Dalsze zwiększenie procentu słu- 
Posłowle Dli newski i j chaczów roku wstępnego, rekrutują-

Piotrowski (PPR) poruszyli sprawę bra 
ków zaopatrzenia wyższych uczelni w 
pomoce naukowe. Poseł Jędrychowskl 
(PPR) zwrócił uwagę, że podział kwot 
przeznaczony na budowniclw’o miesz­
kaniowe jest krzywdzący w stosunku 
do robotników ł zgłosił rezolucję w 
sprawie uporządkowania budownictwa 
mieszkaniowego przez bank i instytu­
cje ubezpieczeniowe z tym, aby insty­
tucje te znaczną część kredytu skiero­
wały na cele budownictwo mieszkanio­
wego dla robotników. Poseł Żukowski 
(PPS) przyłączył się do wywodów po­
sła Jędrychowskiego. Ob. Secomski 
(CUP) wyjaśnił, że sprawa inwestycji

Kompromisowe propozycje rządu Indonezji
mogą zakończyć wojną domową

BATAWIA (SAP). — W odpowie­
dzi na m em orandum  holenderskie, 
rząd republikański Indonezji zgadza 
się na utworzenie rządu prowizory­
cznego, w  którym  połowę stanowisk 
sajm ą republikanie. W oczekiwaniu 
na redukcję sił zbrojnych i dem ilita- 
ryzację, porządek ma być utrzym any 
przez policję obu partii, działającą 
wspólnie.

Republikanie żądają, aby Indone­
zja była uważaną za całość gospo­
darczą. Rząd republikański zgadza 
się na utworzenie funduszu dewizo­
wego 1 biura wymiany z zagranicą, 
reglam entującego import i eksport.

Rząd zgadza się na szybką cesję m ie­
nia zagranicznego, lecz żąda zm’any 
procedury. Domaga się również, by 
wspólny urząd dla podziału żywności 
ponosił odpowiedzialność za podział 
żywności.

cych się z w arstw  robotniczej i 
chłopskiej wymaga zmiany sposobu 
klasyfikowania kandydatów  przez 
Komisje W eryfikacyjno -  K w alifika­
cyjne. Poinformowanie młodzieży o

żądane rezultaty.
Dużą część konferencji poświęco­

no omawianiu spraw  program u nau­
czania.

Tow. min. Skrzeszewski w końco­
wym przemówieniu podkreślił zasad­
nicze wyniki konferencji, stw ierdza­
jąc, iż wstępny rok studiów jako spe­
cjalna forma szkolnictwa jest zw ią­
zany z obecną, niekorzystną jeszcze 
dla w arstw  robotniczej i chłopskiej, 
s truk tu rą  socjalną szkoły średniej. 
Istnienie wstępnego roku studiów, 
jako niezbędnej korektury tego stanu 
rzeczy, jest konieczne.

Nawiązując do dyskusji, k tóra to­
czyła się na tem at upraw nienia ab­
solwentów wstępnego roku studiów 
m inister z naciskiem podkreślił, iż

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Włoskiej
powstało w Mediolanie

27 maja w Konsulacie Generalnym 
R, P. w Mediolanie kilkudziesięciu 
przedstawicieli włoskiego życia poli­
tycznego i kulturalnego żegnało odjeż­
dżającego do Polski atlachś, toiw. An. 
cuize-ja Nowickiego, kierownika refera­
tu prasowego w Mediolanie i delegata 
CK W PPS na Włochy.

W Imieniu Włoskiej Partii Socjali­
stycznej przemawiał redaktor naczel­
ny „II Proletafio", adw. Giovanni Luz- 
zi, podkreślając serdeczne stosunki, ja­
kie łączyły delegata CKW PPS * 
Włoską Partią Socjalistów jednoJiło- 
fronłowców. W imieniu Włoskiej Par­
tii Komunistycznej przemawiał ignazio 
Usiiglio, podkreślając gorącą sympatię 
włoskiego świata pracy dla nowej rze­
czywistości w Polsce.

Mówcy zwrócili uwagę na fakt, że 
ze wszystkich konsulatów, znajdują­
cych się W Mediolanie, jedynie kosnsu- , 
lat polski nawiązał żywy kontakt z 
politycznym i kulturalnym życiem Me­
diolanu. Wspominali odczyty, wygła­
szane przez tow. Nowickiego w języku

włoskim na wszystkie tematy, zwią­
zane z Polską Współczesną.

Po przemówieniach postanowiono u- 
tworzyć Towarzystwo Przyjaźni i 
Współpracy kulturalnej polsko-wło­
skiej. Do Towarzystwa zgłosili akces 
wszyscy obecni.

1
poddawanie tych absolwentów egza­
minom konkursowym przy przecho­
dzeniu na I rok studiów jest nieuza­
sadnione m erytorycznie i sprzeczne z 
obowiązującymi przepisami. Wszel­
kie usiłowania w tym kierunku wska 
żują tylko na niechęć i opór pewnych 
Środowisk w stosunku do akcji de­
m okratyzacji szkół wyższych. M ini­
sterstw o będzie przeciwdziałało ta ­
kim próbom, gdyż wprowadzenie e- 
lementu robotniczo - chłopskiego do 
szkół wyższych i pokierowanie jego 
kształceniem uważa za naczelną za­
ja d ę  swej polityki szkolnej. ,

zo luc ję ,  d o ty c zą ca  u d z ie le n ia  p o ­
m o c y  b o h a t e r s k o  w alczące j  o r ­
gan izac ji  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
w  H isz p an i i .

Następnie poszczególne komisje zło 
żyły sprawozdania ze swych prac nad 
badaniem stosunków w  Iranie, Tu­
nisie, Austrii, Grecji, Korei, Niem­
czech i Japonii. Sprawozdanie doty­
czące sytuacji w  niemieckim prze­
myśle węglowym zostało przyjęte, po 
odrzuceniu tendencjnych wiadomo­
ści podawanych przez prasę am ery­
kańską, Jakoby Światowa Federacja 
Związków Zawodowych zmierzała do 
zaprowadzenia przymusowej pracy 
w Niemczech.

W ciągu dalszych obrad uwzględ­
niona została prośba triesteńskich 
związków zawodowych o przyjęcie do 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych po czym rozpoczęła się 
debata, poświęcona omówieniu do­
tychczasowych stosunków między 
Światową Federacją Związków Za­
wodowych. a O N Z,,. .... .

W wyniku tej debaty postanowio­
no, ie  Światowa Federacja Związków
Zawodowych zażąda przyznania Jej 
praw a przedkładania swych projek­
tów Radzie Społeczno - Gospodarczej 
ONZ.

tiar Palestyny
i l l a  polskich dzieci

Delegacja palestyńska, które zawar­
ła w Warszawie tranzaikcję na eksport, 
do Palestyny skrzyń do pakowania o- 
woców, w dowód wdzięczności za go­
ścinne przyjęcie ofiarowała dla dzieci 
polskich do dyspozycji Min. Zdrowia 
200 galonów wysoikowitaftiinowych ko(l 
centirałów pomarańczowych.

Akty terroru na powitanie
p a le s ty ń sk ie ]  Komisji ONZ

JEROZOLIMA. PAP. — W ponie­
działek przybył do Liddy główny ą- 
rzędnik administracyjny specjalnej ko. 
misji ONZ do spraw Palestyny James 
B. Alexander j 33 członków sekreta­
riatu. Alexander oświadczy! korespon­
dentom, że 11 członków komisji przy­
będzie do Palestyny prawdopodobnie 
w soboię.

Agencja Reutera donosi z Jerozoli­
my, że 4 uzbrojonych w karabiny ma­
szynowe Żydów schwyciło w basenie 
pływackim 2 policjantów brytyjskich 
i uciekło wraz z nimi, czekającym 
przed' pływalnią, samochodem.

Na przedmieściach Jerozolimy prze­
prowadzona zestala przez wojsku bry­
tyjskie wielka obława, podczas klórej 
znaleziono 10 składów materiałów 
wybuchowych.

General sTcsz
ministrem pełnamoorrym

Dyrektor Departamentu Prasy i In­
formacji w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych, general Wiktor Grosz, 
otrzymał tytuł ministra pełnomoc­
nego.

Liga Muzułmańska przyjęła
brytyjski plan podziału Indii

«

Pesymistyczne oceny  
w  prasie hinduskiej

nad projektem. Jrnnah podkreślił, źa 
decyzja należy do Rady Ligi.

Wojewódzki Zjazd SL w Bydgoszczy
Dnia 8  bm. obradował w Bydgo- j 

szczy trzeci wojewódzki zjazd Stron- ! 
niclwa Ludowego. Obrady zagoił 
przewodniczący Woj. Zarządu SL, po- j 
set pułk. Maślanka. Pierwszv zabrał 
gtos po«cł Drewnowski. Po przemó 
wieniach powitalnych przedstawicieli 
partii polit., miejscowych władz i or­

ganizacji, nastąpiła uroczystość odslo 
nięci# sztandaru Wojew. Zarządu SI. 
ufundowanego przez pow. Zarządy.

Następnie min. Dąb Kocioł wygłosił 
dłuższy referat ideowo-poi i tyczny, po­
święcony w snacznymu stopniu walce 
ze spekulacją.

L O N D Y N  (PA P). Agencja 
Reutera donosi z N ew  Delhi, że 
Liga Muzułmańska postanowiła 
większością głosów zaaprobo­
wać plan brytyjski W sprawie po 
działu Indii.

Je d nocześn ie  100 p rz e d s ta w i­
cieli S ik h ó w  z  P e n d ż a b u  ze b ra ­
ło  s ię  w B o m b a ju ,  ce lem  ro z w a ­
żenia p ro jek tu .  Tak in f o rm u je  
m ia ro d a jn e  ź ró d ło ,  m u z u łm a ń ­
ski p ro je k t  P ak is tan u  p rz e w id u ­
je d la  S ikhów  a u to n o m ie  k u l t u ­
r a ln ą  i re lig ijna .  Ja k k o lw ie k  Sik- 
h o w ie  p rze d e  w szys tk im  d o m a ­
gali  się  podz ia łu ,  to  je d n ak  po-'

dział Ind ii  p rze c ią łb y  w łaśn ie  te 
reny, zam ieszka łe  przez S ikhów . 
M u z u łm a n ie  m a ja  nadzie ję ,  że 
S ik h o w ie  p rzychy la  się do  k o n ­
cepcji  w s p ó ln e g o  p a ń s tw a  z P a ­
k is tanem .

REZERWA JINNAHA 
Jlnnali byt bardzo wstrzemięźliwy, 

referując projekt brytyjski iią sesji 
inauguracyjnej Rady Ligi Muzułmań­
skiej. Na wstępie Jinnali referował 
rozmowę swoją z wicekrólem, a kie 
dv zapytano g-o o jego osobiste po­
glądy, powołał się na swe przemówić 
nie radiowe, poczem oświadczył człon­
kom Rady, że wezwał członków Rady 
do otwartej i wyczerpującej dyskusji

POZOSTAJE DOSU KŁOPOTÓW
Mo s k w a , p a p . — Agencja r*** do.

no-si z New Delhi, że w związku z 
ogłoszeniem brytyjskiego planu doty­
czącego podziału Indii,, dzienniki w 
Indiach omawiają zagadnienie granic 
prowincji Pendżabu, Bengalu i As.su- 
mu.

Dzienniki przypuszczają, te sprawa 
ustalenia granic wywoła poważne za­
burzenia. Hinduska partia kongresową 
przeciwna jest przeprowadzeniu re­
ferendum w prowincjach północnych, 
jak to przewiduje plan brytyjski. O 
ile Muzułmanie zgodzą się pozostać w 
ramach imperium brytyjskiego, Anglia 
przypuszczalni zrobi wszystko, aby 
wyniki referendum wypadły na, ko­
rzyść Ligi Muzułmańskiej.



PRZEGLĄD PRASY
JAPOŃSCY SOCJALIŚCI
N ow y numer tygodnika 

„Świat i Polska” przynosi za 
francuskim pismem „Une Se- 
maine” następujące ciekawe in­
formacje o politycznej sytuacji 
w Japonii:

O ile r l irc  się uzyskać rzeczyw isty 
» b ? a i w yborów  do ci?.* uslaw odnw -

rumana wchodziw ży
a!e społeczeństwo amerykańskie 
nie jest tym zachwycone

New York w m aju .
s in . ,  w Ju p o n d . na lrży  sp r .wę tę , , ,k lry na T ru m an a  sta ła  się o fd jf ll-  
ftzciogołowo rozpatrzeć. Sukces par* 8 M . . .  .
.i, »  w h iiM P ił .;« ! »"« poW yŁ ł g r a n i c z n a  S łano*

Z jednoczonych. Senal i Izlm R eprezen­
tan tów  uchw aliły  ustaw ę S. 038 „o ża ­

lił socjalistycznej w wyborach do 
Izby Niższej m usi być rozpatrzony w 
sposób realistyczny w sw oistych ra­
mach życia japońskiego.

Obecnie o b o w iązu jąca  konstytucja  
■ostała proraulgawana p rzez  cesarza  
3 listopada 1046 r. W edle nowej u- 
staw y nie rządzi on już krajem, » 
suwerenność reprezentuje Parla­
ment, składający się  z senatu i Izby 
Niższej, Członkowie Izb Ustawodaw  
ezyek są wybierani przez naród.

20 kwietnia odbyły się  wybory do 
Senatu, w których zw yciężyli kon­
serwatyści; liberałowie i demokraci 
uzyskali 180 m andatów, przy 45 dla 
socjalistów . 25 kwietnia jednak, 
r»rzy wyborach do Izby N iiazej »o- 
ejaliśH  wysunęli się  no czoła, uzy­
skując 145 m andatów, przy 133 m en 
datach dla liberałów 1 126 dla de­
mokratów.

Ten sukces nie zapewni* jednak  
socjalistom  większości w Izbic, liczą­
cej 466 posłów . W iększość nadal po­
siadają konserw atyści, o  czym nale­
ży pam iętać. Należy dodać, że socja­
liści japońscy są bardzo um iarkowa­
ni i bez w ielkich trudności będą za­
pewne mogli współpracow ać z kon­
serwatystam i. Rząd To jo liczył paru 
socjalistów , którzy nie robili mu n i­
gdy trudności.

Przypuszcza się, że w rządzie 3 
partii dem okraci odegrają rolę arbi­
trów, utrzym ujących równowagę. 
W obec tego, że wybory wypadły w 
pewnym  stopniu pom yślnie dla s o ­
cjalistów , uważa się  to za dowód, że 
dem okracja ma w Japonii szanse po 
wodzenia. General 51 ae Arthur jest 
zadow olony a wyników. Jednakże A- 
m erykanic m ylą się, licząc na szyb ­

ką dem okraiyanrję J upon Hi, gdyś u- 
płyn it w iele czasu, zanim stan ie się  
ona faktem , W narodzie adyscypll- 
nowanym , uznającym  hierarchię, ja ­
kim  są Japończycy, zm iany muszą 
być narzucone i  góry, jak to m iało  
m iejsce w ubiegłym  stuleciu podczas 
„rewolucji" Inspirowanej prze* cesa- 
raa M eidti. Byłoby jednak rzeczą 
dziwną, gdyby lekcja * r. 1868 nie 
m iała posłużyć aa naukę również lu ­
dziom  t .  obecnego pokolenia. W iado­
m ym  jest, że m łodzi oficerow ie, po­
chodzący e ludu jeszcze przed wojną 
buntow ali się  przeciw rządowi, 
m agająe się  zakończenia dzieła M d- 
dti, pragnąc dalssego ciągu rew olu­
cji pod przewodnictwem  cesarza. Cl 
„socjaliści Im perialni-, jak ich  się  
nazywa, czytają dzieła encyklopedy­
stów  francuskich po japońsko, stw o­
rzyli swą szkolę 1 zostaw ili po sobie  
ślady, łączące Ich a obecnym i socja­
listam i.

pąw nicn iu  pom ocy Grecji i T u rc ji” , 
w prow adzonych 

j do p ierw o tnego  p ro jek tu  przez obie 
izby, ustaw a odpow iada  w zasadzie ln - 

! tenćjóm  je j in ic jato rów .
F o rm alne  w ejście ustaw y w życie 

jest już  ty lko  kw estią  dni. W ystarczy  
w tym celu podpis P rezyden ta  uh do­
kum encie, p rzedstaw ionym  mu przez

(K O R E SPO N D E N C JA  W Ł A SN A  „R O B O T N IK A  )

&  i  € ?  e  O  EM

Kongres. W  ten sposób dw um iesięcz- ] d o k ład n ie jsza  an a liza  w yników  głoso- 
nu w alka o  now ą po litykę zag ran iczną  i w ania. W eźm y za je j podstaw ę głoso­

w anie  senack ie.
W śró d  67 senato rów , k tó rzy  głoso­

wali za  u staw ą  o  pom ocy dla G recji i

S tanów  Z jednoczonych uw ieńczona zo 
sta ła  triu m fem  adm in istrac ji tru m a - 
no w skiej. Zw ycięstwo to jed n ak  n ie 
było ani lak  łatw e, ani tak  zupełne, 
jak  T ru m an  przypuszczał.

i',".*,
Po  trzecie, w iększość, k tó ra  opow ie­
dzia ła  się w Izbach za uchw aleniem  
ustaw y o  pom ocy  d la  Grecji i T u rcji,

Przeciągnięta struna
1> rzede w szystkim  uchw alen ie  u s ta -  S tąlo  się jed n ak  inaczej. S tru n a  zo- 

wy pochłonęło  dwa m iesiące, z a - i  s ta ła  stanow czo  przeciągn ięta. Fala  
minet spodziew anych dw óch tygodni. ■ „czerw onej p an ik i"  dosięgła już  szczy 
Po w tóre, sam a zasad a  d o k try n y  T ru -  j  tu i zaczyna powoli opadać. C zytelnik 
m ana rozpęta ła , całk iem  n ieoczck iw a- j gazet jest już n ieco  znużony n iek o ń - 

zajnd łą  deb a tę  w społeczeństw ie. | czącym i się ba jkam i „czerw onym
w ilku”, k tó rego  l>ez przerw y w yw ołu­
je się z lasu , a k tó reg o  n ap raw d ę  n ik t 
nigdy nie w idział. Gdy więc w ubie*- 

byłfc znaczn ie  m niejsza, niż prze\v<dy- j glym  tygodniu  w yciągnięto  z rekw izy­
to rn i p o d sta rza łeg o  am an ta  film ow e­
go, A dolpha M onjou i z ust jego, oc ie­
n ionych  zabójczym  w ąsikiem , Kongres 
usłyszał groizą p rz e jm u ją cą  opow ieść 
o  kn o w an iach  kom unistycznych  w Hoi 
lyw ood, w iększość czyteln ików  pism  
uśm iechała  się pobłażliw ie n ad  re la ­
c jam i k o responden tów  w aszyng toń­
skich . Co lękliw sze dusze m oże i zdręf 
wdały na  m yśl, że H ollyw ood jest cen ­
t ra lą  p ro p ag an d y  kom unistycznej na  
A m erykę, źę m agnaci film ow i i gw iaz­
dy sreb rn eg o  e k ran u  są  m ario n etk am i 
M oskwy, a ho llyw oodzkie kicze — z a - 
w oalow anym  w ykładem  m arksizm u . 
Ale ogół p rzesta ł się ju ż  tak im i sen sa ­
cjam i em ocjonow ać.

T ru m an  d o brze  w iedział, czem u p ra  
gnie sw ą „ d o k try n ę ” p rz eb k z o w a ć  
przez K ongres w ciągu dw óch  tygodni. 
Czas by ł tu  na jg ro źn ie jszy m  przec iw ­
nik iem . Czas ozn acza ł bow iem  re flek ­
sję, a re flek sja  opozycję. W  oiągu 
dw óch m iesięcy opozycja  ta  u ro s ła  do 
pokaźnych  rozm iarów .

wano. Po czw arte  w reszcie, w iększość 
la n ie  jest b y n a jm n ie j o d p ow iedn i­
kiem  rzeczyw istych  n as tro jó w  opin ii.

Gdy w dn iu  12 m arca P rezy d en t T ru  
m an p ro k lam o w ał sw ą „ d o k try n ę ” po ­
lityczną  i zażądał 400 mil. do larów  na 
pom oc dla reak cy jn y ch  rząd ó w  Grecji 
i  T u rc ji — zdaw ało  się, że in ic ja tyw a 
P rezy d en ta  sp o tk a  się i  jed nom yślną  
ap ro b a tą  op in ii. G run t by ł no pozór do 
h rze  przygotow any . N ieprzy tom na kam  
p an ia  p ra sy  w ytw orzyła  w spo łeczeń­
stw ie a tm o sfe rę  p raw dziw ej h isterii po 
litycznej, podsycanej ustaw iczn ie  w id ­
m em  „czerw onego s tra sz a k a ”, k tó ry  
w ygląda n ieom al zza każdego węgla. 
W  te j a tm osferze  H enry  W allace  sta l 
się nieledw ie ag en tem  M oskwy i z ro ­
dziło  się  rozpo rząd zen ie  T ru m a n a  o 
zb ad an iu  lo ja lnośc i w szystk ich  pracow  
mików federa lnych . P rzy p u szczan o  
więc, że w ystarczy  n astraszy ć  spo łe­
czeństw o w idm em  n ieu n ik n io n ej „ re ­
w o lu c ji” w Grecji, by uzyskać c a łk o ­
w itą  sw obodę dzia łan ia .

T u rc ji, zn ajd u jem y  35 R epublikanów  
i 32 D em okratów . Spośród 23 p rzeciw  
ników  ustaw y, 16 należy  d o  P a rtii R e- 1 nie jest odosobniony. Jego kolega p a r

tyczne i gospodarcze poszczególnych
sen a to ró w  czy posłów , dz ia łaczy  poli­
tycznych  i pub licystów  nic stanow ią  
logicznie zw arte j całości i n ie decy­
d u ją  o  lin ii po litycznej d an ej jed n o s t­
ki. W  każdym  w ypadku  ko n k re tn y m  
m ożna oczekiw ać pokrzyżow an ia  i po 
p lą tan ia  lin ii '  podzia łu . W  w ypadku 
d o k try n y  T ru m an a  — jak' i w w y p ad  
kach  innych  prob lem atów  zw iązanych 
z po lity k ą  zag ran iczn ą  ■ 
te idą b a rd zo  daleko.

P rzy jrzy jm y  się więc w ynikom  te­
go co w K ongresie am erykańsk im  n a ­
zyw a się „roli c a ’l vo te” , e w p a r la ­
m en taryzm ie  po lsk im  — glosow aniem  
im iennym . Z araz na p ierw szym  m ie j­
scu zn ajd u jem y  nazw isko sen a to ra  Ai- 
kena, u m ia rk o w an ie  postępow ego repu 
blikaniiha, k tó ry  o d d a ł sw ój glos za po 
m ocą d la  G recji i T u rc ji. Son. A ikon

T r e s k a
Przeżyliśmy długie tygodnie do* 

kuczliwcj, upartej suszy, która sta­
nowiła poważną groźbę dla naszych 
zbiorów, dla owoców całorocznej 
pracy rolnika. Witaliśmy co dnia 
z uosiKiem rozczarowania pogodne, 
niezmącone chmurami niebo, dare- 

poplątania j mrtje  oczekując na deszcz i pilnie 
studiując kom unikaty Instytut u Me 
teorologicznego, niezmiennie wró­
żące pogodę.

Susza stała się tematem rozmów  
ludzkich w  biurach, urzędach, tram  
wajach, na kolejach. Ludzie z nie­
pokojem, z  troską komunikowali 
sobie nawzajem napływające z pro 
wincji wiadomości o stanie urodzą* 
jów, dzielili s ię  własnymi spostrze­
żeniami, poczynionymi w  czasie nie

p u b lik ansk iej, a  7 do  Pairtii D em o k ra- i ty jnv , sen a to r M orse, posiqpow .ee i go | dzielnych, podmiejskich wycieczek, 
tycznej. W  obu  p a rtiach  wudzimy więc j rący  ob rońca  p raw  robotn iczych , rów -
zaró w n o  zw olenników  jak  p rzec iw n i­
ków  d o k try n y  T ru m a n a . Z jaw isko  w 
polityce am ery k ań sk ie j zupełn ie n o r­
m alne. Ale Mada podziału  w ew n ątrz ­
pa rty jn eg o  nie p o kryw a się  tu b y n a j­
m niej z zakw alifikow an iem  danego  se 
n a to ra  na  postępow ca czy k o n se rw a­
tystę, rad y k ała , czy reakcjon istę . 
W ręcz przeciw nie, po  obu  stro n ach  li­
nii podzia łu  w idzim y i jed n y ch  i d ru ­
gich — p s tro k a tą  koalic ję  ludzi o  n a j­
ro zm aitszych  poglądach  i trad y c jach  
politycznych.

nież glosow ał za „ d o k try n ą  Trum ana*.. 
T ak  sam o lib e ra ln i sen a to row ie  rep u - 
hliknxVscy Ives, B aldw in, Saltw nstail i 
Ferguśon . S ekundow ał im szereg libe­
ra ln y ch  i postępow ych sen a to ró w  P a r ­
tii D em okratycznej. S z tandarow y  rzecz 
mik postępu  i p raw  robotn iczych , sę­
dziw y sen a to r W ag n er ze s tan u  New 
York, k tó ry  z pow odu cho ro b y  rac  
m ógł być na posiedzen iu  Senatu , n ad e ­
sła ł ośw iadczen ie , że so lid a ry zu je  się  z 
ustaw ą. Nie zapom inajm y , że sen a to r 
W agner, d em o k ra ta  i w ierny so juszn ik

T u  w łaśnse w ystępu je  zasadnicza  róż | R oosevelta, był au to rem  ustaw y, k tó ra  
mica m iędzy po lity k ą  a m e ry k ań sk ą  a stanow i kam ień  w ęgielny sw obód ro - 
eu ro p ejsk ą . Poglądy społeczne, p a l i - |  bo ln ićzych  w Am eryce.

Odradzanie się izolacjenizmu

/ Kto zaf a kto przeciw?
W ynik g łosow ania nad  ustaw ą o P®-1 287 głosów, przeciw ko — 107. W  obu  

m ocy d la  Grecji i T urcji by ł bar- zatem  isthtch m niejszość opozycyjna
dzo znam ienny. W  Senacie g łosow ało I była sto sunkow o liczna. Nie wystair- 
za n im  67 senatorów , p rzec iw —23. W |  czy tu  jed n ak  sam o zestaw ien ie  g ło-

Izb ie  R e p re z e n ta n tó w  za u s t a w ą  p a d ło  só w  „ z a "  I „ p r z e c iw ”. K o n ie c z n a  je s t

Potrzebna urzędniczka
ze znajomości? maszynopisania do poważnej instytucji.

Oferty sub: „Zaraz" do Biura Ogłoszeń, Sp. Wyd. „Wiedza" 
Al. Jerozolimskie 121 .

R zecz oczyw ista , że p rzeciw ko „do­
k try n ie  T ru m a n a ” głosow ali libera 

łowię tnćy, jak  sen. P epper, głów ny 
rzecznik  w spółpracy  aaneryk.-sow iec­
kiej, sen . M urray , czy sen. T ay lo r. Ale 
zaraz  obo k  n ich  zn ajd u jem y  nazw isko  
jednego  * n a jcza rn ie jszy ch  re ak c jo n i­
stów  P a rtii  D em okratycznej, o sław io ­
nego sen a to ra  Mo K ellara ze s tan u  l e n  
nessee. S tary  izolacjO nista Byrd rów ­
nież od d a ł sw ój głoą przeciw ko u s ta ­
wie, choć i on  nie c ierp i w szelkich 
rad ykałów , an i n aw et zw ykłych zw iąz­
ków  zaw odow ych.

A i w śród  R epublikanów , k tó rzy  gło 
sow ali p rzec iw k o  d o k try n ie  T ru m an a, 
zeb ra ła  się n iezgorsza  kolekcja, re a k ­
c jo n istów , * n iedoszłym  w ice-p rezyden  
tein  S tanów  Z jednoczonych , Brick erem  
n a  czele, B.ricker jest chyba  n a jb a r ­
dziej k lasycznym  rzeczn ik iem  am ery ­
kańsk iego  k o łtu ń stw a  i zacofan ia . Nie 
jest rów nież rad y k ałem  se n a to r W her 
ry, aul Mo lone czy B rooks. A przecież 
p rzyscy  oni głosow eii n i e .

Podobny  o b raz  zary so w ał się  w  Iz ­
b ie  R eprezen tan tów .

A p rzy  tym  trze b a  w ziąć pod uwagę, 
t a  w ielu sen a to ró w  i posłów  głosow ało

Emigracja polska w e Francji
w przededniu powrotu do kraju

Do trzystu  p ięódaeslęc lu  tysięcy do. 
chodzi em igrac ja  po lska  we ' F ran c ji. 
Na tę liczbę sk łada się s ta ra  em ig ra ­
cja zarobkow a z ókresu  po pierw szej 
w ojnie św iatow ej i Po lacy , k tórych 
d ru g a  w ojna zapędziła  na  ziemię tra n  
cuską.

Przed objęciem  rządów  we F ran c ji 
p rzez L avala , w kopaln iach  węgla na 
pó łnocy, w k o p a ln iach  rudy , w fa ­
b rykach  okolicy  Paryż* i w sam ym  
P aryżu , na roli na połudn iu  F ra n c ji 
p raco w ało  wielu chłopów  i ro b o tn i­
ków, dla k tórych  w Polsce n ie  było 
pracy i Chleba. Zwłaszcza p rz e lu d n io ­
na po lska  w ieś d aw ała  d la  em igracji 
elem ent m łody, zdrow y i chętny  do 
pracy. L iczba em igran tów  — z ro d z i­
nam i — dochodziła  do sześciuset ty ­
sięcy. D opiero rządy  L avala (r. 1931 
1932) zaciążyły na losach Polaków . 
M asowe w ydalanie z p racy  i z F ran c ji 
n araz iły  em igrację na ciężkie s tra ty  
m ateria lne  i przym usow y paw n 'd  do 
Polski, gdzie nie by ło  zapo trzebow a­
nia na pracę.

Polacy uj ruchu  oporu
Klęsk* w rześniow a 1939 roku *a 

pędziła now e rzesze Po laków  da  F ran
To organ izato rzy  ru ch u  oporu  po l­

skiego, uczestnicy ruchu  oporu  fra n ­
cuskiego, ocho tn icy  a rm ii S ikorskiego, 
bohaterzy , kitórjjy w alczyli j ostatni 
zeszli z pola w dn iach  upad k u  arm ii 
francusk ie j. Zapełnili oni obozy i w ie­
zienia, kiedy Niemcy zdobyli F rancję . 
W ielu zginęło n fl fron tach , wielu za­
męczyli h itlerow cy.

Po  osw obodzeniu F rancji stanęły 
«ko w- oko dw a obozy, dw ię o r ie n ­
tacje; w czora jsi tow arzysze b ron i stra  
ciii m ożność porozum ieniu’ się, uczu ­
cia b ra te rstw a zam ieniono na uczucia 
nienaw iści. L ondyn i W arszaw a, rząd 
em igracyjny i Rząd Jedności N arodo­
wej — laka była a lte rn a ty w a  d la  P o ­
laków  we F ran c ji, P rzyszed ł m om ent, 
kiedy m usieli oni *ię opow iedzieć za 
jedną czy d ru g ą  stroną.

„Londyńczycy” łączą się obecnie w 
„C entralnym  Zw iązku P o laków ” > p i­
sm em  „Lud P o lsk i'1, Z jednoczenie Ka­
tolickie w ydaje  p ism o „O rędow nik ''. 
O rganizacje sku p ia jące  się kolo Rad

N arodow ych w ydają  p ’smo codzienne 
„Gazeta P o lsk a" . Poza tym  wychodzi 
B iuletyn  m iesięczny „O rganizacji P o ­
mocy O jczyźnie", k tó ra  jest n a jlicz ­
niejszym  skup ien iem  em 'grncyjnym .

W pływ y „londyńsk ie"  m ale ją  z m ie 
siąc* na nvies;ąc. Agitacja przeciw ko 
pciwrolowi do Polski n ie  zn ajdu je  po ­
słuchu , a hasło; .„W alczyć o  spraw ę 
Polaki j je j  n iepm llegtości m ożna na 
w szyslkch fro n tach , a le  żeby budow ać 
Polskę, tirzebn w rócić  do  Polaki” — 
jest teraz pow szechnie uznane,

W  m iesiącu  czerw cu przybędą do 
Polski tran sp o rty  zerganiziow ane w
liczbie d w u nastu , po sześćset osób k a ­
żdy, z całym  dobył k lenn ruchom ym , z 
op ieką  sa n ita rn ą  j p row ian tem , bo p o ­
dróż trw a m nie j więcej sześć dpi. 
P rzy jad ą  górn icy  z k o palń  rudy, ro l­
nicy * p o łudn iow ej F ran c ji, razem  o- 
koło siedm iu tysięcy osób. T ran sp o r­
ty k iero w an e  są n a  Ziem ie O dzyskane, 
według p rzep raco w an eg o  p lan u , żalę- 
źnie od zaw odu danych  robotników .

C entra la  przem ysłu  górniczego 
m iała  przygotow ać fińsk ie  dam ki dla 
g ó rn ik ó w ^  sk ierow anych  w  okolice  *a 
(głębia węglowego do lno  śląskiego, Za­
chodziła  o baw a, czy d am k i „zdążą" 
do P olsk i, przed przyjaadeon górników , 
O dpow iedzialne czynnik i, k tó re  o rga­
nizow ały tTainsporty, czyniły  wszysłlko, 
żeby em igranci znaleźli o d razu  po 
p rzyjaździe odpow iednie w a ru n k i, u- 
m ciżliwiające im  zo rgan izow anie  życia 
Od szeiregu m iesięcy m łodzież i dzieci 
poiskic we F ran c ji uczęszczały na 
lekcje  języka  polskiego, o rgan izow ane  
przez TUR — s ia rą , zasłużoną  o rg a n i­
zację cńw ialow ą we F ran c ji, oraz 
p rzez  nauczycielstw o, k tó re  p racu je  
oddaniem  'm iędzy  em igracją. N auczy­
ciele, w p rzew ażające j w iększości m y 
ślą o  pow rocie  do k ra ju , n ie  m ogą 
jed n ak  w yjechać, jak  długo są po trze  
bni na teren ie  F ran c ji,

Francuzi m artw ią  s i ę
Do końca roku  „ tran sp o rto w eg o 1' I 

zii. do lis topada  na Tb. p rzew idziany  
jest p ow ró t około  sleder.id rffsleclu  ły 
rfęey Polaków , niezależnie od liczby 
w yjeżdżających na w łasną ręk ą , ft l*

kich ta k ie  jes t w ielu. Mimo ciężkiej 
sy tuacji gospodarczej w Polsce, chęć 
pow rotu  d o m inu je  we w szystkich ro . 
zum ow nniachj „Szary człow iek" ma 
czyste sum ien ie , n ie  obaw ia się szy­
kan , n aw et jeżeli o rien tow ał się na 
L ondyn, sko.ro m a dobrą  wolę stanąć 
do pracy.

M imo dobrych stosunków  m iędzy 
em igrac ją  a  ludnością  fran cu sk ą , po ­
w rót m asow y Po laków  budzi pew ne 
obaw y tak czynników  rządow ych , jak  

kap ita listów  fran cu sk ich , w łaścicieli 
kopalń  i fab ryk .. F ak ty czn ie ' rof>o*nik 
polski jes t tru d n y  do zastąp ien ia. P o ­
lacy zdobyli i słusznie op in ię  n a jle ­
pszych ro bo tn ików , a F ran c ja  cierpi 
na  b rak  sił roboczych. Tęn n ied o b ó r 
odb ija  się na  p ro d u k c ji ba rd zo  d o ­
tkliw ie.

Z żalem  żegnał Ww. Jo u h au x , ge­
nera ln y  sek re ta rz  CGT (C entrali fran- 
cu.skich rw , zaw.) w yjeżdżających  gór 
n ików  na zjeździ* Rad N arodow ych 
w m aju  r. b., w y raża jąc  im najw yższe 
uznanie  za ich pracę , za lo ja lność  w 
o rg an izac ji I  pośw ięcenie w okresie 
okupacji.

Jeżeli tem po pow rotu  n ie  um niejszy 
się z przyczyn  n ieprzew idzianych  m o­
żna p rzy jąć , że za la t pięć n ie  będzie 
we F ran c ji po lsk iej em igracji,

DOROTA KŁUSZYNSKA.

za u staw ą w brew  sw em u p rzek o n a ­
niu. R eakcy jny  poseł Georgia otw arcie 
p rzyznał, że g łosow ał za p o m o tą  d la 
G recji z „w yraźnym  n iesm ak iem ” . In ­
ni w yznali dz ienn ikarzom , że sen ty ­
m en t i n a s tro je  w yborców  dy k to w ały  
g łosow anie negatyw ne. Ale o baw a, że 
o d rzu cen ie  ustaw y, w k tó re j tak  z aa n ­
gażow ał się p rezy d en t i rząd  a m e ry ­
kańsk i, m oże na raz ić  n a szw ank cały  
a u to ry te t S tanów  Z jednoczonych wo­
bec zagran icy , sk łon iła  wielu z nich 
do g łosow ania  za ustaw ą.

Rów nolegle z rozw ojem  tendency) 
Im peria listycznych  odbyw a się w Amc 
ryee p roces o d ra d za n ia  izo lacjon izm u 
W  trad y c y jn e j sw ej tw ierdzy , n a  tak  
zw anym  Środkow ym  Z achodzie — izo- 
lac jo n izm  rozbrzm iew a coraz  d o noś- 
n ie jszym  tonem . A w reszcie — w ięk­
szość spo łeczeństw a am erykańsk iego  
w ypow iada  się stanow czo  przeciw ko  
p o lityce obchodzen ia  O rg an izacji N a­
rodów  Z jednoczonych. A nkieta in s ty ­
tu tu  G allupa da ła  tu  w yniki n ied w u ­
znaczne: dw ie trzecie je j uczestn ików  
dom agały  się p rz ek a za n ia  całe j sp ra ­
wy ONZ.

Kannibale zgłaszają akces*..
o roczny  „ob iad  w iosenny" k lubu  
d z ien n ik arzy  w aszyng tońsk ich  Gri 

d iro n  Club u ro zm aicony  jest zazw y­
czaj w ielką szopką polityczną'. Tym  
razem  czołow e m iejsce zajęła  w szop­
ce „d o k try n a  T ru m a n a ” (k tó ry  zresz tą  
by ł obecny na p rzed staw ien iu ). W 
a fry k ań sk im  k ró lestw ie  K annibalów  
sk a rb  m o narszy  od  d a w n a  ju ż  św iecił 
pustkam i. Aż w głąb  C zarnego Lądu 
d o ta r ła  wieść o  d o b ro czynnej d o k try ­
nie T ru m an a . R ozrzu tny  kró l K anni­
balów  zw ołał więc n iezw łocznie  ne  n a ­
rad ę  sta rcó w  p lem ien ia  i za ich zgodą 
p o d ją ł w łaściw e krok i. N ajp ierw  zwró 
cił się do  M oskwy o  pom oc w o rg an i­
zow aniu  „czerw onego n iebezpieczeń­
stw a". A potem , co rych le j zadzw onił 
d o  Białego Dom u 1 w trzym inu tow ej 
rozm ow ie tele fon icznej z T ru m an em  
uzyskał n a ty ch m iast g rubszą  pożyczkę 
am ery k ań sk ą  na w zm ocnienie dem o­
kracją w k ra ju  K annibalów .

„N aciągam y W u ja  Sam a na m ilion

d o larów  c*y więcej...**— śpiew a w szop 
c* ch y try  k ró l K annibalów , n aw ró co ­
ny n a  d o k try n ę  T ru m an a . P rzecię tny  
A m erykanin  pogodził się ju ż  z m yślą, 
że 100.000.000 d o laró w  u ton ie  w dz iu ­
raw ych  sk arb cach  Aten i A nkary . S ta ­
ło  się. Ale b y n a jm n ie j n ie  uśm iecha 
m u się  m yśl fin an so w an ia  w szystkich 
kró lów  k an n ib a lsk ich  na całym  św ie-

Huta „MILOWIGE”
w Sosnowcu

ZAKUPI N O W E OPONY I DĘTKI 
ewentualnie używ ane w dobrym alanU

o  w ym . 550 X  16 mm ewentualnie 
525 X  16 mm

do sam ochodu  osobow ego. 
O ferty  należy nadsyłać pod adresem

H ala „MII.OWICE" — Soanowiee, 
ul. Francuska IX

Troska to zrozumiała i naturalna. 
Troska o chleb codzienny, gwaratv- 
tujący nam wszystkim  spokojną 
pracę, możność dalszego dźwigania 
z ruin kraju. 8vńadomość, że trud­
niej nam  dziś, niż w latach stabi­
lizacji, długotrwałego pokoju, w y­
trzymać rok nieurodzajów. Troska  
wspólna w szystkim , którym  prze­
cie zależy na tym , aby nie było 
to Polsce ludzi głodnych i niedoży­
wionych, aby nasze młode pokole­
nie, Zrodzone w ciężkich latach woj 
ny, nie cherlało pod wpływem nie­
dostatku, aby nie dziesiątkowała 
go nieodłączna towarzyszka bie­
dy  —  gruźlica.

Te objawy zbioroioej, wspólnej 
w szystkim  troski, to rzecz zasługu­
jąca na uwagę ś podkreślenie. Po­
dobnie ja k  radość, czy słuszna du­
ma, że coś się w  Polsce robi, czy 
dzieje lepiej, szybciej, spraumiej. 
Ze wzrasta w tym , czy innym  dzia­
le produkcja, że szybciej i  regular­
niej kursują nasze koleje, że udało 
się w większym  stopniu zaspokoić 
ludzkie potrzeby. '

N a tle tego nastroju jak  ponura 
się wydają wiadomości o osobni­
kach chowających zboże, czy mąkę, 
aby s ię  s u to  przy spodziewanej 
zwyżce cen obłowić. Zarobić na 
kr,u f Na pracowniku, który będzie 
musiał m niej zjeść, na chorych po­
trzebujących białej bułki, na dzie­
ciach. Osobnicy ci idą pod prąd M 
m yślą o napchaniu i tak  z p e tono* 
ś c ią  nie licho wypełnionej złotów­
kami kabzy.

Nie idzie m i w te j chwili a n i a  
sprawę kary, która ich spotka, ani 
o względy gospodarcze. Ale czyś, 
biorąc tak rzecz po ludzku, nie mo­
głoby się zdawać nieuleczalnemu 
optymiście, że właśnie w chwilach 
trudnych winna się ujawnić ze  
strony ludzi trudniących się han­
dlem, zbożem, przemiałem, czy w y­
piekiem, jakaś zbiorowa pomoc, ini 
cjatywa, dobra rada, chęć współ­
pracy, oddanie do dyspozycji' władz 
po godziwej cenie posiadanych za­
pasów?

A tymczasem w takim  np. Ol­
sztynie, który w minionym okresie 
paniki zbożowej przechodził b. cięż 
kie chwile, w ykryw a się obecnie 
zgromadzone na czarną —  oczywi­
ście dla konsumenta  —  godzinę 
„rezerwy11. A przecież jakże łatwo 
jednym, czy drugim posunięciem  
wielu z tych ludzi, których przy­
chodzi karać, mogłoby sobie zdo­
być zaufanie, ba nawet wdzięcz­
ność świata pracy,, która na dłuż­
szą metę opłaciłaby im się z pew­
nością.

Ta zdrgwa, rosnąca troska o 
wspólne dobro i to nieprzytomne, 
chciwe sobkostwo, stanowią rzeczy 
tak przeciwstawne, tak  krańcowo 
różne, że aż dziw bierze, że mogą 
istnieć pospołu, że można żyć na 
tej ziemi, niczego nie rozumiejąc, 
myśląc jedynie o własnej wygo­
dzie.

ALFA.

Ze zjazdu skarbowców

Właściwe wpływy podatkowe
gwarantują rów now agę budzełu

W trzecim  dniu  W alnego Z jazdu 
Skarbow ców  p rzy ję to  Po obszerne j dy 
sku&ji sp raw o zd an ie  K om isji B udżeto­
wej o raz  uchw alono  budżet Związku 
i podzia ł sk ład ek  członkow skich.

W to k u  dy sk u sji zab ra ł głos pod­
sek retarz  s tan u  w  M inisterstw ie S k ar­
bu tow . D ietrich , k tó ry  w swym p rze ­
m ów ieniu  sch arak tery zo w ał p racę  apa

KONKURS
na stanow isko  D R U G IE G O  LEK A R ZA  M IE JS K IE G O  (zasłępcy  kierownik* 
O środka  Zdrow ia) z co n a jm n ie j 5 -g o d z 'n n ą  o rd y n a c ją  dziennie.

K an d y d ac i n a  to  stanow isko  w»smi do łączyć  do podania:
a) m etrykę urodzenia,
b) dowód obyw atelstw a polskiego,
c) św iadectw o z poprzedn iej p racy , w ty m  dow ody przynaj nawiej 2-let- 

niej p ra k ty k i w O środku Zdrow ia,
d) dyiplom lekarsk i,
e) dow ód iprawa w ykonyw ania  (praktyki lek arsk ie j,
f) w łasnoręczn ie  n ap isan y  życiorys.
Podan ia, k tó re  oprócz w ym ienionych pow yżej d anych  zaw ierać  w'*..../ 

rćv  nież w ym agania .petentów odnośnie w arunków  pracy i p łacy , na leży  
n a d sy łać  do  Z arządu  M iejskiego w Tarnow ie, ul. B ern ardyńska  N r 24, w te r­
m inie do d n ia  25 czerw ca 1947 r.

Prezydent mAsnkt
■m* - (— )  EUGENIUSZ S IT

ra.tu skarbow ego na tle  ustaw  podai- 
kowych, obow iązu jących  w k ra ju . 
Mówca p o d k reślił, m . in. konieczność 
przec iw staw ien ia  się szkodliw ej d z ia ­
łalności czynn ików  w rogich  rządow i, 
k tó re  bądź  to d rogą  o fic ja lnych  w y s tą ­
p ień, bądź też za pom oc# szep tan ej 
p ro p ag an d y  u siłu ją  w ytw orzyć n a ­
stró j d ezo rien tac ji gospodarczej w 
k ra ju .

\Y w yniku dyskusji, o tw arte j nad 
sp raw ozdan iem  K om isji M atki, zeb ra­
ni delegaci przyjęli przez aklam ację 
k an d y d a tu ry  w ystaw ione przez K om i­
sję  do now ych naczelnych w ładz Zwią 
zku..

Z jazd p rz y ją ł jednom yśln ie  rezo lu ­
cję, w k tó re j Skarbow cy, w ita jąc  z za* 
dow oleniem  o sta tn io  uchw alone  u s ta ­
w y gospodarcze, w yrazili p rzekonanie , 
że „podstaw ą m ocy gospodarczej P a ń ­
stwa jes t rów now aga budżetow a w 
znacznej m ierze zależna od zapew nie­
n ia  skarbow i w pływ ów  podatkow ych 
w pełnej należnej w ysokości”.

„Celem wytępienia szkodnictwa go­
spodarczego w* wszelkich jego prze­
jawach j uniem ożliw ienia przecieka­
niu towarów, wytwarzanych w przed­
siębiorstwach spółdzielczych } pań­

stw ow ych na rynek  nielegalny p0 nad  
m iernych  cenach , uw ażam y za ko ­
n ieczne pow ołan ie  w tym  celu  K om i­
sji J ła d zo ru  Społecznego z udziałem  
rep rezen tan tó w  zw iązków  zawodo- 
w ych" — kończy się rezo lucja .

*
Na posiedzen iu  w y b ran y ch  n *  Z ja­

ździe now ych członków  N aczelnych 
W ładz Zw iązku — Prezyd ium  Z arzą ­
du Głównego Zw iązku Zaw odow ego 
Pracow ników  Skarbow ych  R. P . uko n  
sty tuow ało  się następ u jąco :

Przew odniczący  — Szw edow sk; L u ­
cjan , I w iceprzew odniczący — B ukaty  
T adeusz, II w iceprzew . — Jak u b o w ­
ski M arian, III  w iceprzew . — M ar­
czewski M ichał, sek re ta rz  g en era ln y — 
Prątkowiski Ja n , I sek re ta ,ri — P ie ­
tras* K azim ierz, sk a rb n ik  — K iffer 
E dw ard.

Tawarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"
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Walka o ceny-walką o produkcję
i  sprauiiedliuiy je] rozdział

Spekulacja jest chyba najbar-iszenia potrzebnych ilości pienią-j importu, lub bez dostatecznego 
dziej typowym „dzieckiem nę- J dza. Im sprawniejsza będzie pro- importu, może nastąpić dalsze 
dzy".. Rodzi się wówczas, gdy dukcja, im mniejsze będą koszty, podważenie cen od strony rolni-

im będzie tańsza, tym mniej bę~ czej, z odbiciem na ceny: roboci- 
dzie pochłaniała środków finan-'

brak na rynku towarów. Lecz 
panoszyć się może tylko na po­
żywce ziacznych dysproporcji w  
podziale dochodu społecznego, 
gdy istnieją wielkie, lotne, łatwo 
przenośne kapitały. Lokowane 
w  towary deficytowe powodują 
ich przetrzymanie i w  ten sposób 
zwyżkę cen, oraz sowite zarobki 
kosztem tych, którzy się znaleźli 
na innym krańcu dochodu, ko­
sztem świata pracy.
Głód fowarowy

I tak, jak podstawowym wa­
runkiem powstania spekulacji 
jest brak towaru, tak jego podaż 
najskuteczniej 19. likwiduje. 
W zmożona podaż towarów m o­
że być osiągnięta dwojako: przez 
zwiększony przewóz oraz przez 
wzrost krajowej produkcji. Im­
port jest uwarunkowany bądź 
uzyskaniem pomocy z zagranicy 
typu U N R R A  ,lub w formie kre­
dytów, bądź też dokonaniem od­
powiedniego wywozu dla zapła­
ty za przywóz. Jest jasne, że im 
większa, oraz im szybsza byłaby 
pomoc z zagranicy, tym dany or­
ganizm gospodarczy odczułby ią 
bardziej dodatnio. Mimo znacze- 
nia importu, o  w iele ważniejsza 
jest własna wewnętrzna produk­
cja, zarówno ze względów gospo  
darczych, jak politycznych.

Jeżeli chodzi o produkcję, po­
za osiągnięciem możliwie naj­
wyższego jej poziomu, ważny 
jest: dalszy jej rozwój, wzrost 
wydajności, a w związku z tym 
opłacalności, spadek kosztów i 
wzrost oszczędności, likwidacja 
przerostów w  formie nadmier­
nego a szczególnie nieproduk­
tywnego personelu itp. W ymie­
nione procesy gospodarcze są 
środkami do obniżenia jednost­
kowej ceny towaru i w ten spo­
sób z jednej strony do udostęp­
nienia go szerokim warstwom 
ludności z drugiej zaś do zmniej-1

sowych, tym obieg pieniądza bę 
dzie szybszy, tym mniej go bę­
dzie potrzeba, tym łatwiej będzie 
nad nim panować, tym łatwiej 
go kontrolować. Strona finan­
sowa zagadnienia stanowi —  jak 
Y/iadomo —  jeden ze słabych 
punktów naszej gospodarki. Pie­
niądz jest również czuła strona 
spekulacji. Podobnie jak ważny 
jest pieniądz w realizacji produk­
cji, tak samo ważny jest podział 
wytworzonych dóbr i jego orga­
nizacja. Tym niemniej produkcja 
zawsze jest i pozostanie zagad­
nieniem podstawowym. W  obe­
cnych warunkach głodu towaro­
wego, podniesienie produkcji 
jest sprawy d e c y d u ją , dlatego 
„walka o handel” jest tylko czę­
ścią i dalszym ciągiem „walki o 
produkcję”.

Trudności
Problem zorganizowania pro­

dukcji inaczej daje się rozwiązać 
w rolnictwie i przemyśle. O ile 
dysponujemy szeregiem sposo­
bów wpływania na producję 
przemysłowa, o  tyle w zakresie 
produkcji rolnej, czynniki od  
nas niezależne (przyroda, duża 
ilość niezorganizowanych gospo­
darstw), mogą całkowicie po­
krzyżować wszelkie uprzednie 
rachuby. I tak zamierzone na 
1947 r. osiągnięcie samowystar­
czalności aprowizacyjnej, staje 
oto pod znakiem zapytania, na 
skutek klęsk żywiołowych 
niezwykle ostrej zimy, powodzi 
i wreszcie suszy. Teżeli obecny 
stan rzeczy nie ulegnie do zbio­
rów poprawie, powstanie konie­
czność importu spożywczego. 
Przywóz konsumcyjny oznaczał 
by odpowiednie zmniejszenie im­
portu produkcyjnego tj. przy­
wozu surowców i maszyn. Bez

Ogłoszenie o przetargach Hr. 18.—
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w V7surswuwi« ogłasza ipmzeiargi 

aŁeograaiczcae na:
1) wyhcaisunie sieci wodociągowej na «t. rozrządowej O ddany;
2) roiboty torowe, rwiązaną z odbudową ®t. Warez awa-Gdańetka.
Otarty w zapieczętcwanych i zalakowanych kopertach należy składać

do gotte. 12 -dnia 17 czerwca 1947 t.  w Wydziale Drogowym, gdzie też można 
otrzymać bliższe informacje i fommlacze ofertowa.  ̂ 7877

Ogłoszenie o przetargu
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych w Polsce, War- 

saawa, ul. Słupecka 2a, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro­
bót r e m o n  towo-budowlanych w budynku Państwowej Drukarni Nr 1 w War- 
towwie przy ul. Tamka Nr 3. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie robót remontowo-budowlanych w bud. Państwowej 
Drukarń: Nr 1 w Warszawie przy ul. Tamka Nr 3“ należy składać do dnia 
20 czerwca 1947 r. do godz. 10 w Wydziale Budowlanym CZPZG w Warsza­
wie przy ul. Słupeckiej 2a. Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe 
mogą oferenci otrzymać w Wydziale Budowlanym przy ul. Słupeckiej 2a. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 czerwca rb. o godz. 12 w Wydziale Budo­
wlanym. Oferent winien złożyć wadium wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
w u: * ■ CZPZG przy ul. Słupeckiej 2a i kwit załączyć do oferty.

CZPZG zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez wzglądu 
ae wynik przetargu, jak również unieważnienie przetargu bes podania przy­
czyn i wypłacenia odszkodowania. 7879

Państwowa Cfsntrala Handlowa Oddział we Wrocławiu
ul. Suiidnicka 8 

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
wykonanie castępującyoh robót pray remoncie gmachu Dom® Towarowe­

go przy zbiegu ulic Podwale Świdnickie, ul. Świdnickiej oraz placu T. Ko­
ściuszki we Wrocławiu.

1. Remont piwnic, parteru, I-go piętna ocuz zabezpieczenia gmachu. 
Ogółne roboty budowlane.

2. Remont instalacji świetlnej.
3. Instalacja oraz aiantaż wewnętrznej stacji telefonicznej i urządzeń

alarmowych.
4 Remont dźwigu towarowego.
3. Remont castralnego ogrzewania, faetałacji wodociągowej, kanaliza­

cyjnej oraz urządzeń easiitaraych.
Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz bliższe informacje o trzy  

;aać można w Dziale Budowlanym Państwowej Centrali Handlowej we Wro­
cławiu przy ul. Świdnickiej 8, I piętro, pokój Nr 7, codziennie od godz. 
13 do 14.

Oferty na roboty 1, 2, 3 i 4 z wadium 2 proc. sumy oferowanej w zala­
kowanych kopertach należy ekładać w sekretariacie P. C. H. przy ul. Świd­
nickiej Nr 8 we Wrocławiu do dnia 20 czerwca rb. do godz. 12, po czym 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Podkładki na roboty w punkcie 5 można otrzymać do dnia 16 czerwca 
A . Oferty w zalakowanych' kopertach z wadium 2 proc. ekładać do dnaa 
26 czerwca rb. do godz. 12, po czymnastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sofcie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, powierzenia firmie tylko części robót, unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 7890

zny, usług, artykułów przemysło­
wych. W zrost cen poprzez pie­
niądz, może wpłynąć na dalsze 
zwężenie naszych możliwości in­
westycyjnych, a wskutek tego 
produkcyjnych i konsumcyjnych. 
Inwestycje bowiem i wielkość 
produkcji wyznaczają stopień 
dochodu narodowego, ogólną  
pulę i stopę konsumeji. A, że 
struna płac w instrumencie życia 
gospodarczego drga najpóźniej, 
struna finansowa zaś najwcześ­
niej, przeto dochody z kapitału, 
z handlu i produkcji szybciej ro­
sną niż płace. D la zapobieżenia 
więc nadmiernemu wzrostowi zy­
sków z ikapitałów, z pośrednic­
twa i wytwarzania, oraz dla o- 
brony ludności żyjącej z płac —  
zachodzi konieczność bezpośred­
niego wpływania na życie gos­
podarcze, na podział dochodu 
społecznego, na rozdział dóbr, 
przede _ wszystkim artykułów 
pierwszej potrzeby. Teśli nie wy­
starcza oddziaływanie na rynek 
poprzez ilości tOY/arów i ceny, 
zachodzi konieczność bezpośred­
niego ilościowego regulowania 
rozdziału oraz kontroli cen. Sto­
pień reglamentacji będzie zale­
żał od stopnia zaopatrzenia i bra­
ków. Będzie to zatem zagadnie­
nie typowo ilościowe i od tej 
strony przede wszystkim trzeba 
będzie do niego podejść, dosto­
sować do ilościowego stanu rze­
czy środki polityki gospodar­
czej, system wymiany towarowej! 
i t. p.

i  * I Jft

Walka o zaopatrzenie
D latego też jesteśmy skłonni 

mniemać, że walka musi się prze­
de wszystkim toczyć o zaopatrze­
nie, walka z cenami będzie odbi­
ciem stanu walki o zaopatrzenie,
0 wzrost produkcji i sprawiedli­
wy jej rozdział. Wyrażając zaś 
pogląd, że walka musi być prze­
de wszystkim podjęta o zaopa­
trzenie, chcemy przez to powie­
dzieć, iż poprzez jego rozmiary
1 właściwą organizację, poprzez 
kontrolę przebiegu towarów i 
kontrolę cen —  od początku do 
końca —  od przemysłu do od­
biorcy —  najskuteczniej przeciw­
działa się spekulacji.

Oczywiście, równocześnie ak­
cja: zatrudnienia, czy też wywła­
szczenia spekulacyjnych kapita­
łów , organizacji i kontroli wy­
miany, ustalenia i kontroli cen, a 
przede wszystkim zahamowanie 
ich zwyżki w e wszystkich sekto­
rach z publicznym na czele, u- 
sprawnienie systemu podatko­
w ego i społecznej kontroli wy­
miaru oraz ściągania podatków, 

wszystko to są środki pro­
wadzące w tym samym kierunku, 
dlatego też wszystkie zostaną 
równocześnie zastosowane.

Ponieważ z analizy wynika, że 
podstawowym zagadnieniem jest 
zaopatrzenie, przeto walka o za­
opatrzenie, walka o produkcję* 
o podniesienie wydajności, 
wzmożenie produkcji, jej ilość, 
koszt i ceny, jest jednocześnie 
walką o organizację produkcji i 
sprzedaży, jej wpływ na ceny —  
jeśli zajdzie potrzeba —  jest wal­
ką o  m ożliwie doskonałą regla­
mentację, t .j. rozdział towarów  
wedle słusznych społecznie ilo­
ści i cen, jest walką o  import i je­
go oddziaływanie na ceny.

Ceny w ięc są wynikowym ele­
mentem gospodarki, podstawo­
wym zaś —  zaopatrzenie.

Isfofa rzeczy
Jest to niezasłonięta niczym i- 

stota rzeczy, którą przedstawili­
śmy, aby się nie zatraciła w 
świadomości społecznej, wśród 
spraw mniej istotnych, lecz bar­
dziej efektownych, bo łatwiej 
przemawiających do wyobraźni.

O tej istocie rżeczy należy pa­
miętać przy wszystkich politycz­
no - gospodarczych posunięciach. 
W  .polityce gospodarczej zawsze 
stosuje się maksimum możliwych 
do stosowania środków. Skute­
czność tych środków stoi w sto­
sunku wprost proporcjonalnym 
do szerokości ich Wachlarza. W  
tym też kierunku pójdą usiłowa­
n ia , ja k o , że  je d n e g o  u n iw e rs a l­
nego sposobu działania nie ma.

P IO T R  L U T Y

Co mówić; liczby
o  minionej wojnie

I. łom u potrzebne su wojny
Śm iało  m ożna powiedzieć, iż 

w iększa  część naszego społeczeń­
stw a  nie chce w ojny, m a dość prze­
bytych. Zapewne są  i tacy, k tórzy  
wiążą jakow eś rachuby z ew entu­
alną nową w ojną, lecz ci nas nie 
interesują. M ożna też przyjąć zało­
żenie, że podobnie układają  się 
spraw y w  innych społeczeństw ach  
z w y ją tk iem  tych  narodów, gdzie 
ze zdobyczy im perialnych, z  korzy­
ści z  nich spodziewanych, zrobiono 
bodziec dla udziału w  walce całego 
narodu (N iem cy, Japonia). Lecz 
ja k  je s t np. w  ta k ie j Am eryce, 
gdzie osta tnio  rozw ija się psychoza  
nienaioiści do pew nych ustrojów . 
K om u to je st potrzebne i po co ro­
bione?

Zgodnie z  założeniem , oddajem y  
głos liczbom. Co one powiedzą w  
te j m aterii.

Wg. ,J?ationel C ity B a n k  o f 
N ew -York“ — globalny dochód 
w szystk ich  czynnych  spó łek  w  
A m eryce w zrósł ze  118 m ild, dola­
rów  w  r. 1938 do około 252 mild, 
w  1944 r - C zysty  dochód w  ty m  sa­
m ym  czasie podniósł się trzykro t­
nie, s  ty m , że n a jw yższy  był w  r. 
1948 i w ynosił 12 m ild, dolarów. 
S topa zy sku  podskoczyła z  2,3 do 
8,7 procent. Osiąganie ta k  dużych  
zysków  um ożliw iło  dokonanie in- 
w estycy j w  sum ie 76 m iliardów  
dolarów za okres 5 la t wojny.

Znam ienne je s t p rzy tym , że zar

Elektrownia warszawska

mmmm

M agazynow anie m ia łu  węglowego d la  p o trzeb  w arszaw sk iej elektrow ni*

równo globalny dochód (b ru tto ), 
ja k  zy sk  netto  i jego stopa, po o- 
siągnięciu najw yższego poziomu w  
latach 1943-44, w ykazu ją  następnie  
spadek. N ieoficja lne szacunki t  te ­
goż źródła, w skazu ją  dla r. 1945 
spadek dochodów bru tto  do 829 
mild, dolarów zysku  netto  do ® 
m ild, oraz stopy zy sku  do 6fi pro­
cent.

P rzyczyny tego zjaw iska  są nam  
znane od dawna, jeszcze z  nielegal­
nej prasy. A m eryka  przewidując) 
zakończenie w o jn y  ograniczała ju ż  
w  czasie w o jny produkcję na po­
trzeby w ojny, w łaśnie od la t  
1943-44. Pod koniec w o jny zaczęła  
też działalność kontro la  rentowno­
ści, w yw ołana nazbyt ja skra w ym  
w zrostem  fortun .

Obecnie dochodzą nas •e U.S.A, 
coraz bardziej a larm ujące  wieści, 
P rodukcja spada ciągle. N astępu je  
ta k  daleko idące pogłębienie sytucz  
cji łcrytycznej, że szereg a m eryka ń ­
skich  ekohom istów  przew iduje na­
dejście kryzysu  gospodarczego. W g. 
„Servey o f C urrent Busines“ g lo ­
balne zatrudnienie po ' osiągnięciu  
najw yższego poziom u w  1948 roku  
w  w ysokości 52,5 m ilionów  pracu­
jących, w  następnych latach stop­
niowo spada, z  jednoczesnym  w zro­
s tem  liczby bezrobotnych. N ajsil­
n ie jszy  spadek nastąpił w  przem y­
słach, w ytw arza jących  środki dal­
sze j produkcji, oraz nastaw ionych  
na produkcję w ojenną, odpowiednie 
po S i 8 m iliony ludzi. Pew ien  
w pływ  na redukcję za trudnionych, 
szczególnie m ężczyzn , m iała  oczy­
w iście m obilizacja, chociaż w  A m e­
ryce nie odgryw ała  ona ta k ie j roli 
ja k  np. w  A nglii, gdzie w  czasie 
w o jn y  m im o  m obilizacji kobiet, n a ­
stąp ił spadek zatrudnienia.

Cóż w yn ika  z  tych  liczb, z  jed ­
nych i drugich, dotyczących zy­
sków  i za trudnienia? N iew ątp liw ie  
w ojna  leżała  w  in teresie  posiada­
czy kapita łów , gdyż przynosiła  im  
nadzw ycza jne zy sk i, lecz m iała  
rów nież ko rzys tn y  w p ływ  na  całą  
gospodarkę am erykańską .

W zrost g lobalnej produkcji, 
w zrost za trudnienia  był rów nozna­
czny ze w zrostem  dochodu narodo­
wego i  ze w zrostem  dochodów  
św ia ta  pracy, gnębionego w  ty m  
kra ju , ja k  w  żadnym  in n ym , m aso­
w y m  m ilionow ym  bezrobociem.

O udziale człow ieka w  w ojn ie  
pow iem y w  następnej notatce.

(r. g .).

Sytuacja gospodarcza Czechosłowacji
Brak rąk roboczych

C entra lny  o rg an  czeskiej p a rtii 
socjal . dem okratycznej „P ravo  Li­
du" zam ieścił a rtyku ł, obrazujący  
ogólną sy tuację  gospodarczą Cze­
chosłow acji. Powodzenie dw uletn ie­
go p lan u  gospodarczego — czy ta­
m y w  a rty k u le  — zależy od prze­
biegu m obilizacji sił pracow ni­
czych. W najlepszej sy tuacji pod 
tym  w zględem  zna jdu je  się prze­
m ysł, k tó ry  zyskał stosunkow o ła ­
tw o po trzebną ilość pracujących. 
W edług danych  z 1 m aja , zapotrze­
bow anie sił roboczych w  przem yśle 
w  k ra ja c h  czeskich było pokry te  w 
98 proc., n a  Słowaczyżnie w  93,2 
proc., co oczywiście przyczynia 
się do zw olnienia tem pa in d u stria ­
lizacji tego k ra ju . N a pow ażne tru ­

dności n a tra f ia  pozyskiw anie s iŁ sa . Do Czechosłowacji sprow adzeni
roboczych d la  cegielni, żwirowni, 
kam ieniołom ów  i wapienników, 
gdzie dotychczas odczuw any je st 
b rak  27.000 pracowników. Również 
przem ysł górniczy, szklany i  h u t­
niczy -walczą z trudnościam i przy 
zyskiw aniu kw alifikow anych sił ro ­
boczych.

Znacznie ldopotliw sza je s t sy tua­
c ja  w  roln ictw ie i  leśnictw ie, gdzie 
zapotrzebow anie n a  ręce robocze w 
k ra ja ch  czeskich pokry te • zostało 
ty lko częściowo przez dopływ  Wę­
grów  ze Słowaczyzny o raz m ałej li­
czby robotników  z B ułgarii. Zacho­
dzą obawy, Iż rolnicy nie będą w  
stan ie  spełnić swych zadań. Zagro­
żona je s t zwłaszcza produkcja mię-

Złoża metali kolorowych
na Ziemiach Odzyskanych

Złoża ru d  n a  Z iem iach O dzyska­
nych s tanow ią specja ln ie  cenny n a ­
bytek, k tó ry  p rzy  należytej eks­
p loa tac ji pozwoli n a  uniezależnie­
nie się n a  k ilku  odcinkach gospo­
d a rk i surow cow ej. N a  D olhym  Ś lą ­
sku koło Ząbkowic posiadam y rudę 
n iklow ą w  pokładach  szacowanych 
n a  4,5 m iliona ton. T u ta j w  odbu­
dowie zn a jd u ją  się Z akłady H utni-

KUPJ.Ę komplet;? lub 
pojedgjócze numery

„Dziennika Ludowego 
„Robotnika,,

ea lata 1937—1930
Oferty do sekretaria tu  redakcji „Ro­

botnika" pod „siary  współpracownik".

Departament Kadr Mmioteiatw* Przemyślu i Handlu przyjmie natych­
miast do pracy w Podsekretariaoie Stanu dla Handlu Zagraaiiezmego: 

wykwalifikowane maazyni&tki,
wykwalifikowane maszynistki ze znajomością języków obcych, 
ekonomistów,
handlowców ze znajomością poszczególnych branż i języków obcych,
referentów ze znajomością języków obcych,
woźnych.
gońców.
Informacji udzieli Wydział Zagraniczny Departamentu Kadr Minister­

stwa Przemysłu i Handlu, Warszawa, ul. Filtrów® 57. 7886

czo- Górnicze „Szklary", służące do 
produkcji żelazoniklu o  zaw artości 
8 procent niklu. Poniew aż 80 proc. 
spożycia n ik lu  Idzie n a  w yrób sta ll 
i żeliw a stopowego, żelazonikiel je s t 
d la hu tn ic tw a żelaznego w artościo­
wym  produktem . W spom niane za­
kłady  po odbudowie pozwolą n a  po­
krycie potrzeb naszego hutnictw a.

N ie m niejsze znaczenie posiadają 
zna jdu jące  się n a  Dolnym  Ś ląsku  
pod Z ło to rią .i Bolesławcem  złoża 
rudy  m iedzianej. Obecnie p rzy stą­
piono do odnow ienia kopaln i „Le­
na". P row adzi się rów nież prace 
nad  odwodnieniem  i Innych obiek­
tów  zatopionych przez Niemców. 
Zdew astow ana h u ta  W idzów k. Bo­
lesław ca m a być odbudow ana, co 
zapew ni produkcję 20.000 ton  m ie­
dzi rocznie.

Również n a  Dolnym  Śląsku zn a j­
d u ją  się złoża chrom u i cyny, nad 
k tó rym i Państw ow y In s ty tu t Geo­
logiczny przeprow adzi ściślejsze 
prace badawcze. W Nowej Rudzie 
zn a jd u ją  się pokłady łupku węglo­
wego, zaw ierające do 46 proc. tlen ­
ku  alum inium , z k tó rego  możliwe 
je s t o trzym anie czystego a lu m i­
nium . W Ł abędach k. Gliwic zn a j­
du je się w alcow nia niklu, produku­
ją ca  pó łfab rykaty  niklu, w yroby z 
miedzi i m osiądzu, w yroby alum i­
niowe, blachy p la terow ane itp. Z a­
k ład  został już w 30 proc. odbudo­
wany. W przyszłości walcownia ni­
le! u w  Ł abędach wypełni pow ażną 
lukę w  naszym  walcownictwie m e­
ta li kolorowych.

zostaną robotnicy ro ln i z Rum unii, 
B ułgarii i Włoch, jednak  nie moż­
n a  oczekiwać, by tego rodza ju  im i­
g rac ja  była w  stan ie  pokryć zapo­
trzebow anie, k tó re  w ynosi około 
80.000 osób. C y fra  t a  świadczy o 
konieczności o rganizow ania sam o­
pomocy d ro g ą  ochotniczych brygad, 
sk ładających  się z pracow ników  
biurowych, rzem iosła i t. p. z  głów 
nych ośrodków  m iejskich  i przem y­
słowych. S łow acja pod tym  w zglę­
dem  je s t sam ow ystarczalna, a  swo­
je  nadw yżki gotow a je s t skierow ać 
do k ra jó w  czeskich.

B rak  sił roboczych d a je  się rów ­
nież odczuwać w  ruchu  budow la­
nym . W ielu robotników  budow la­
nych odeszło podczas w ojny  i po 
w ojnie do innych  zawodów, szu­
k a jąc  sta łego  zatrudnien ia. T u po­
w sta je  now y problem , ja k  robotn i­
kom  budow lanym  zagw aran tow ać 
sta łe  zatrudnienie, bez w zględu n a  
porę roku.

„P ravo  L idu" zaznacza, że celem  
uzdrow ienia sy tuacji należy przede 
w szystkim  przesunąć pracow ników  
z dziedzin, k tó re  w ykazują n ad w y i 
kę pracow ników  o raz w łączyć do 
procesu p racy  tych, k tó rzy  dotych­
czas rde p racu ją . P rzerosty  urzęd­
nicze w ykazuje zw łaszcza adm ini­
s tra c ja  publiczna, koleje o raz  urzę­
dy sam orządow e. P rzerosty  są  rów ­
nież w  ubezpieczeniach, bankach  i  
w  n iek tórych  przedsiębiorstw ach 
przem ysłowych. D ziennik w y raża  
przekonanie, że przy  odpowiednim  
ujęciu ochrony społecznej pracow ­
n ika te  przesunięcia m ogą być prze 
prowadzone.

Rozwój produkcji
maszyn rolniczych

W artość produkcji p rzem ysłu  m a­
szyn rolniczych w  pierw szym  k w ar 
ta le  rb . w ynieść m ia ła  d la  Zjedno­
czenia Łódzkiego 2,7 m iln. zł. przed 
w ojennych, a  d la  Z jednoczenia Byd 
goskiego 2,4 m iln. zł. przedw ojen­
nych.

W artość w yprodukow anych w  
pierw szym  k w arta le  m aszyn i sprzę 
tu  rolniczego przekroczyła pozycje 
planu, osiągając  w  Zjednoczeniu 
Łódzkim  około 5 m iln. zł. przedw o­
jennych, a w  Zjednoczeniu Bydgo­
skim  około 3,7 m iln. zł. przedwo­
jennych.
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Pomorska PPS walczy
z  d ro ży zn o , i sp ek u la cjo ,

W Bydgoszczy odbyła się odpra­
w a sekretarzy ł aktywistów PPS 2 
wszystkich miejskich 1 powiatowych 
Komitetów woj. pomorskiego, po­
święcona zagadnieniom walki ze spe 
kulacją i drożyzną. Zgodnie z uchwa

go zobowiązane zostały do czynnego 
udziału w  akcji zwalczania spekula­
cji drożyzny. W batalii tej w spółpra­
cują one z PPR.

W szystkie kom itety PPS m ają obo 
wiązek nawiązania ścisłego kontaktu

łą CKW PPS i ostatnim i uchwałam i! z miejscowymi spółdzielniami w  ce- 
Sejmu Rzeczypospolitej, wszystkie lu uzgodnienia wysiłków, zm ierzają- 
powiatowe i m iejskie Komitety PPS ; cych do skupu zboża i innych ziemio- 
na terenie województwa pom orskie--płodów na potrzeby aprowizacji.

Rozwój PPS
na te ren ie  M inisterstw a Komunikacji

Dnia 23 m aja b. r. odbyło się w  
M inisterstwie Kom unikacji doroczne 
W alne Zgromadzenie Koła PPS, na 
którym  dokonano wyboru Komitetu 
Zakładowego PPS oraz uchwalono 
zorganizowanie 4-ech kół, które będą 
pracować pod zarządem i nadzorem

Na wniosek tow. Antoszewskiego 
zorganizowano Koło przyjaciół OM 
TUR, do zarządu którego w ybrano 
tow. tow. Trochiroczuka, Gasparską, 
Wolanina, Iwińskiego, Kornackiego, 
Przybysza i Teklińskiego.

Na przewodniczących czterech kół

Nowy 
etap pracy
Ochotniczych
Batalionów

Ochotnicze Bataliony Odbudowy 
Warszawy, pracujące dotychczas przy 
przebijaniu arterii północ południe 
przez gruzy getta — przystąpiły do na­
stępnego etapu prac przy poszerzeniu 
ul. Marszałkowskiej n a . odcinku od ul. 
Królewskiej do Chmielnej.

250 młodych ochotników (reszta pra­
cuje nadal na terenie getta) układa  ̂
tor, który przebiegnie wzdłuż ul. Ziel­
nej, potem obok wykopu kolejowego 
i przy ul. Żelaznej połączy się z kolej­
ką wywożącą gruz z ruin b. Dwor­
ca Głównego.

100 metrów toru jest już Ułożone. 
Prace nad wyrównaniem terenu pod 
pozostałą część toru są w pełnym to­
ku. Pierwsza kolejka z gruzem z ul. 
Marszałkowskiej' wyruszy na tej tra­
sie 1 lipca. Pracować, tu będą prawdo­
podobnie także organizacje młodzieży 
zagranicznej, (pa)

Zmiany w postępowaniu wyłączeniowym
Sekcja Lokali Odbudowywanych

Kom itetu Zakładowego. Ilość człon-1 wybrano tow. tow. Sobotę, Lorenca, 
ków PPS na terenie M inisterstwa ; Augustnowicza i Tełlera.
Kom unikacji wzrosła od 1.XI.46 
do 1.V.47 r. o 200#/«.

r. Komitet Zakładowy w  pierwszym 
planie swej pracy postanowił wzrao-

Przewodniczył na Walnym Zgro- cnj£ karność organizacyjną wśród 
madzeniu tow. Sobota. Sprawozdanie czj0nków oraz przeszkolić wszystkich 
organizacyjne złożył przewodniczący zorganizowanych towarzyszy na pod- 
Komitetu tow. Antoszewski. Sprawo- staWach ideologii PPS. 
zdanie kasowe odczytał skarbnik N 
tow. Palczewski. Protokół Komisji 
Rewizyjnej odczytał tow. dr Borzę­
cki.

W d y s k u s j i  zabierali głos tow. tow. 
Raś, Kornacki, Glegolski, Iwiński i 
inni.

Po uchwaleniu absolutorium ustę­
pującem u Komitetowi dokonano je ­
dnogłośnie wyboru Kom itetu Zakła­
dowego. Na przewodniczącego Korni-

Pieniądze
zamiast ziemniaków

W ciągu czerwca br. będzie wypła­
cany pracownikom Zarządu Miejskiego 
i instytucyj rtiiejck-iah, korzystającym 
z kart zaopatrzenia m. Warszawy — 
ekwiwalent w gotówce na zakup ziem­
niaków za c/kros wiosenny 1947 r. Wy- 
równanie wynosi dla kairt I kategorii 
— 240 zł., dla IR — 160 zł. (Rs)

O d  w y b o r u  z a w o d u
z a l e ż y  z a d o t u o l e n i e  z  ż j j c i a

Pod hasłem „właściwy 
na właściwym miejscu11

Uwaga
0. W. P. P. s.

Dzielnica P. .P. S. „Żoliborz" 
zawiadamia wszystkich biorą­
cych udział w konspiracji i Pow 
staniu w oddziałach O. W. PPS

.. , ,  . - . . G plut. 218, 219, 220 i 221, że w
tetu Zakładowego powołano tow.. S .j ^  15.6 .47 r . n a  Dzielnicy PPS
Antoszewskiego, na zastępców tow. i _ __ , j  • •
mgr. Rasia i tow. inż. Szczygielskie- U ' f S®r'<a od b ęd z ie  Się O
go. Na sekretarza powołano tow. O- j godz. 8.30 rano zeb ran ie  tn for-  
końskiego, na zastępcę sekretarza  ̂ macyjne. Obecność wszystkich 
tow. Jakackiego. Na skarbnika p o -1 obowiązkowa, 
wołano toW. Palczewskiegó. ;

c z ło w ie k
Stołecz­

ny Komitet GMTUR organizuje kursy 
zawodowe mające na celu przez scha­
rakteryzowanie poszczególnych zawo­
dów — pomoc młodzieży w wyborze 
zawodu z uwzględnieniem jej zamiło­
wania, zdolności, zdrowotności, oraz 
wykazania wartości i znaczenia pra- 
cy.

Kursy zawodowe Stołecznego Komi­
tetu OMTITR rozpoczynają się w dniu 
15 czerwca o godz. 17-tej w 2 punk­
tach: Ghnn. im. Bntorcgo, Myśliwiecka

w y  alkoholizm u p od k reśliła  m ów czyni c ięż  
kie  zadanie k ob iet w  zw alczaniu  w zgi. 
ogran iczan iu  nadm iernej konsum pcji a lk o ­
holu , zw łaszcza  w śród  m łod zieży . W  koń­
cu w sp om nia ła  o szerzącej s ię  p lo tce  o 
trzeciej w ojn ie. I tu  s łu szn ie  zauw ażyła, 
że k ob iety  zorgan izow an e m ogą zw alczać  
skuteczn ie  te  bzdurne w y m ysły .

W  dajfizytn toku obrad odczytano sp ra­
w ozdania: z d otych czasow ej dzia ła ln ości 
kobiet, z gospodarki fin an sow ej, po czym  
otw arto  d y sk u sje  nad tym i spraw ozdan ia­
m i, w  końcu ud zielon o absolutoriu m  u s tę ­
pującem u Zarządowi i p rzystąp iono do 
przeprow adzenia  w yborów  do K ady MK. 
P P S . K obiet.

Rada Gospodarcza
SK PPS

W  dniu 10 bm. o godz. 15.30 
w  sali SK. PPS M okotow ska 24
II p. odbędzie się zebranie Rady 
Gospodarczej,,

Zebrania Ozielnic i KM
R E F E R A T  W O J S K O W Y  D ZIELN ICY  j ZJAZD PO W IATO W Y w  CIECH ANO W IE

W OLA l W  dniu 18 m aja b. r. od b ył s ię  w  Cie-
. s i txr^in i chanow ie W alny P ow ia tow y  Zjazd człon-* Referat Wojskowy Dzielnicy w o ia 1icdw p p g  w  k tórym  w zię ły  udział d eicga-  

czynny jest we w torki od godz. 18 cje w  liczb ie  około jo o  o .ób . N a  zjazd  

do 19-ej 1 w  niedziele w godz. 11—12.
O D PR A W A  SEK RETARZY  
I INSTRUKTORÓW  PP S

O ddział O gólno - O rgam zacyiny S to łecz­
n ego  K om itetu  P P S  zaw iadam ia, że  w  
dniu 10 czerw ca br. (W torek), o godz. U,  
w  lokalu SK PP S, przy ul. M okotow skiej 
24. odb ęd zie  s ię  odprawa Sekretarzy i 
Instru ktorów  w szystk ich  D zieln ic  W ar- 
Łjzswy PP S  

P rzypom inam y o obow iązku pu n k tu aln e­
go  dostarczan ia  spraw ozdań m iesięcznych  
oraz za leg łych  w ykazów  z D zielnic.

UW AGA S P Ó Ł D Z IE L C Y  O C H O T Y !
dn U  czerw ca br. o goć 

lokalu  D zieln icy  odbędzie s ię  I

p rzyb yli d e legaci W K P P S  w  osobach  
tow , H . D ob row olsk iego  i K em pczyńsk ie- 
go. P o  zagajen iu . Wyborze przew od niczą­
cego  i p ow ołan iu  prezyd ium  tow . poseł 
K em pczyński w y g ło s ił referat polityczfty . 
N astęp n ie  tow . Zadrożna m ów iła  o roli 
k ob iet w  życiu  po lityczn ym  i gosp od ar­
czym . W łaściw y  referat gospodarczy w y ­
g ło sił tow  K ub aszew sk i. P o  referacie  o 
sp ó łdzielczości i spraw ozdaniach zabrał 
g lo s  tow . D obrow olsk i H enryk, k tóry  omó  
w il najw ażniejk ie zagadnien ia  organ iza ­
cyjne.

W  w yborach do R ad y  P ow ia tow ej uk on­
sty tu o w a ł s ię  sk ład  tej rady w  ilo śc i 60 
osób. P rzew od niczącym  zosta ł tow . śm ie ­
tanko.

, ,  K- n m i i i l -  D o k om itetu  P ow ia tow ego  pow ołani zo-W  ś r o d ę , ,  d n . 11 czerw ca br. o godz -  aU11 tow< t

II
KINO
„STYLOWI
Merszałkotuska 112 

Codziennie pocz. 
seansóu): 15, 19, 21

95

rozpoczyna pracę
Zarządzeniem Prezydenta m. st. Warszawy (uzupełniają­

cym wydaną wcześniej instrukcję Ministerstwa Odbudowy) 
tryb postępowania wyłączeniow ego dla lokali mieszkalnych 
i użytkowych znacznie został uproszczony.

Wprowadzenie ułatwień dla tych wszystkich, którzy prag­
ną podjąć remonty w zniszczo nych budynkach, powinno się 
przyczynić do wzrostu budowlanego na terenie stolicy.

JEDNO PODANIE — 
ZAMIAST DWÓCH 

Zasadnicza zmiana w postę­
powaniach polega na scentrali­
zowaniu wszystkich formalnoś­
ci prawno -  technicznych w rę­
kach nowopowstałej Sekcji Lo­
kali Odbudowywanych, zależ­
nej bezpośrednio od Prezyden 
ta miasta.

Konieczność podwójnego u- 
ciążliwego zgłaszania się:, naj­
pierw do Sekcji Wyłączeniowej 
a następnie do Inspekcji Budo­
wlanej (jak to miało miejsce 

. ̂ dotychczas) została teraz usumę 
faTiPetent ma do czynienia tyl­
ko z jedną sekcją, która we wła 

o, B. G. K„ Al. Jerozolimskie l, II ' snym zakresie porozumiewa się 
piętro. Wykładowcy * rekrutują s ię1 z władzami budowlanymi, usta- 
spośród wybitnych fachowców świata łającymi procent zniszczenia o- 
pracy. W czasie wykładów odbywa J raz kontrolującymi prawdzi- 
się wyświetlanie filmów z zakresu po. j w0§£ kosztorysu.

’na1’ w y k ł ^ ’ bezpłatny. J e - i Aby uzyskać zezwolenie na 
dmocześuie Stołeczny Komitet OMTUR rozpoczęcie prac, inaczej t. ZW. 
uruchainila Pr radnie i Informatora za- promesę wyłączeniową, należy 
wodowego, w lokalu przy ul. Moko- przedstawić: tytuł własności
(owakiej 24 — i i i  p. Inform acje udzie, względnie zezwolenie właści- 
lane będą codziennie od god-2 . 9.00— cielą domu, kosztorys odbudo
15.00. wy i plan obiektu.

O ile sekcja, działając przez 
Inspekcję Budowlaną, stwier­
dzi, że dane są prawdziwe, właś 
ciciel otrzymuje pierwsze za­
świadczenie, będące jednocześ­
nie zobowiązaniem władz miej­
skich, że remontowany lokal zo 
stanie po wykonaniu prac wy­
łączony. Dawny warunek, któ­
ry ustala minimum zniszczenia

na 20 procent obowiązuje nadal.
Po zakończeniu robót właści­

ciel zwraca się powtórnie do 
sekcji, która, po stwierdzeniu, 
że remont został całkowicie przó 
prowadzony, udziela ostateczne 
go wyłączenia.

OCZEKUJEMY ZMIAN NA 
KORZYŚĆ

W praktyce cały ten proceder 
jest oczywiście bardziej skom­
plikowany niż podaliśmy to w 
tych kilku zdaniach. Zdarzyć 
się mogą trudności z lokatora­
mi, którzy wcześniej lokal za­
mieszkali. Zdarzy się również, 
że właściciel nie wywiąże się z 
przyjętych zobowiązań.

Pomimo jednak wszelkich tru 
dności, nowa forma postępowa­
nia jest znacznym krokiem na­
przód w dziedzinie spraw miesz 
kaniowych. Jeśli sekcja, w zmie 
nionej strukturze administracyj 
nej, będzie sprawnie funkcjono­
wać, to spełni pokładane w niej 
nadzieje; Warszawa pozbędzie 
się jednej z głównych bolączek, 
jakimi są sprawy wyłączenio­
we. (wk)

DZIŚ P R E M I E R A !
Film Produkcji Szwedzkiej p t.

NAUCZYCIELKA BAWI SIĘ“
Nowa komedia muzticzna film d^w olonpod H la t 
Nadprogram aktualności Polskiei Kroniki Film.

„ C z a r n a  giełda" na fachouicóuj budowlanych

70 tys. robotników sezonowych
pochłonie w tym  roku W arszaw a

zataudn-ieniia przy ul.

G rzelak, Zadrożny, Szer-
n ie  18 w  lokalu  ^  | szyń sk i, P arol, Górecki, R achw ał, K ow al-
zebran ie członkow  zap isanych  na kurs j aR. 2adrożna j K am ińsk i. Do K om isji

K ontroli P arty jn ej — tow  tow . W ójto-SPR e fe ra t* n i tem at ..U dzia ł P P S  w  ruchu  
spółdzie lczym " w y g ło s i tow . dyr. S w ier-

ll<O becność s łu ch aczy  kursu  obow iązkow a. 
D ZIELNICA MOKOTÓW

D nia 10 hm. tw torek ) o goUz. 18 w  lo­
kalu  D zieln icy  przy' ul. C hocim skiej nr 4 
odbędzie file zebranie członków  Kota P re­
legen tów . i  referatem  tow . posła dra A. 
K rygiera .

PO DDYIELNICA FO RT MOKOTÓW  
W  dniu 10 bm. (w torek ) o godz. 18 

odbędzie si?  zebranie członków  P od d zic l- 
nicy F ort M okotów, przy ul. M ilobędz- 
kiej T6.

Z życia terenu
WOJEW ÓDZKA K O N FER EN C JA  P P S  

W SZCZECINIE
W  dniach 15 i 16 bm. odbędzie s le  w  

Szczecinie druga kon ferencja  wojew ódzka  
P P S . na która p rzybędzie  P rem ier tow . 
J ózef C yrankiew icz,

D elegaci p oszczególnych  K ół teren o­
w ych  w inn i posiadać k arle  uczestn ictw a  
o ia z  d e legacje  z P ow ia tow ego  K om itetu  
P P S .

I  ZJAZD CHŁOPÓW  SOCJALISTÓW
W  dniach 15 i 16 bm. odb ed zie  s ie  w 

Szczecinie P ierw szy  Zjazd C hłopów Socja­
listów , na k tóry przybędzie  P rem ier tow . 
C yrankiew icz Józef.

W szyscy  delegaci w inn i posiadać karty  
u czestn ictw a i d e legacje  z P ow iatow ych  
K om itetów  P P S .
W ALNE ZEB R A N IE  JELEN IO G Ó R SK IEJ  

SE K C JI K O B IET P P S
Dnia 28 m aja br. od b yło  sle  w  gm achu  

je len iogórsk iej P P S  I W alne Zgrom a­
d zen i- Sekcji K obiet P P S . P rzy w y p e łn io ­
nej ?a!i otw orzy ła  zgrom adzen ie tow . Mo- 
raw ska, przew odnicząca Sekcji K obiet, 
która w  dłuższym  przem ów ien iu  streściła  
zadania I cele tego  zgrom adzenia.

D olej w  godzinnym  przeszło przem ów ie­
niu tow . B ujano -n, delegat W oj Kom  
p r s  W m r h t  pv icd stsw ita  role kob iet w  
życiu rpoleconym , o p isu iec  kolejno zada­
nia kobiet no przyszłość, a m ianow icie: 
pr""'ć v,*ci ,;i:: 1 u i o obecnej dem oralizacji, ha 
gm innych rozw odów, w ytw arzan ie  pogod­
nej atinorforv tak przy pracy zaw odow ej, 
jako t r i  I w dom u. Przechodząc do spra-

w icz, G aw dziński, F a lk ow sk i, M odzelew  
sk l, B ukow iń sk i. W ybrana zosta ła  rów - 
nież K om isja  R ew izy jn a  i Sad P arty jn y . 
R zecznikiem  K ontroli P a rty jn ej został 
tow . K ow alsk i.

SZKOŁA PA R T Y JN A  PRZY M IN.
A D M IN IST R A C JI PU B LIC Z N EJ

K oło P P S  przy Min. A dm inistracji P u ­
blicznej urządziło  szk o lę  p artyjn a  I -g o  
stopnia , na któ'łrą uczęszczało 70 tow a­
rzyszy . N a program  w ykład ów  z łoży ły  

, s i ę :  program  partii — 2 godz. (tow . U r- 
jh an ow icz). h istor ia  P a r tii — 3 g o d z .. (tow . 

D rejew lcz), S ta tu t P P S  — 2 godz. (tow . 
F re lin k a ). h istoria  dok tryn  ekonom icz­
nych  — 3 godz. (tow . D iugo»z)

ZNMS
Z EB R A N IE  ZARZADU  

Zarząd środ ow isk a  W arszaw sk iego  
ZNMS zaw iadam ia tow arzyszy  delegatów  
uczeln ianych , że zebranie spraw ozdaw cze  
odbędzie s ię  w środ ę 11 b m . o godz. 19 
w  lokalu  przy ul. H ożej 41. Spraw y bar­
dzo ważne, obecność konieczna.
ZNMS — U N IW E R SY T E T  W ARSZAW SKI

Zarząd K oła  ZNMS przy U W  zaw iada­
m ia, 4e w  dniu 12 bm . (czw artek ) o godz. 
16 odbędzie s ic  zebran ie organ izacyjne  
członków  ZNMS stu d en tów  w yd z ia łu  le ­
k arsk iego  — w  lokalu  D om u M edyków .

Zarząd K ola ZNMS przy UW  zaw iada­
mia. że w  p iątek  dn ia 13 bm. o godz. 17 
odbędzie s io  zebran ie Zarządu K oła  w  lo ­
kalu  sek retaria tu  przy ul. M okotow skiej 
24 (I II  p ię tro ).

ZNMS — SZKOŁA GŁÓWNA H ANDLO W A
D elegat K oła przy SGH zaw iadam ia, że 

w dniu 10 bm. o god :. 17 w  lokalu  ZNMS 
przy ul. H ożej 41 odbędzie s ię  zebranie  
organ izacyjne członków  koła. N a porząd­
ku dziennym  w yb ór w ładz, spraw a s t y ­
pendiów  na rok p rzyszły , spraw a m ieszkań  
oraz praktyk zagran icznych i krajow ych. 
O becność członków  obow iązkow a. N ie-  
uap raw ledliw ien le się z n ieobecności w  
przeciągu trzech dni przed de legatem  po­
c iągn ie  za sobą sk reślen ie  z  lis ty  człon­
ków.

G odziny urzędow ania d e legata  W każ­
dą środę od 17 do 18.

W Urzędzie 
Targów*) panuje od dłuższego czasu 
duży ruch. Długie „męsikie" i „kobie­
ce" rzędy oczekujących ffięgają ulicy. 
Warszawski rynek pracy chłonie bez 
przerwy robotnika.

STRACONE DNIÓWKI
W ubiegłym sezonie przy odbudowie 

Warszawy zatrudnionych było łącztue 
35.000 sezonowych robotników. W tym 
roku liczba ta została )ui przekroczo­
na — rozpoczynające się obecnie uru­
chamianie kredytów państwowych i 
idące za tym zwiększenie popytu na si 
łę roboczą — daje pewność, że cytra 
la będzie w Warszawie w tym roku c« 
najmniej dwa razy większa od zeszło­
rocznej. Ten wzrost chłonności war­
szawskiego rynku pracy świadczy naj­
lepiej, że tak kredyty państwowe, jak 
prywatne oraz zakres i rozmach odbu- 
tłowy miasta wybitnie wzrosły.

Kłopot na rynku budowlanym ~  
jak zresztą w wielu innych dziedzinach 
—• etanowi brak fachowców. Murarze, 
betoniarze, cieśle, stolarze itp. stają 
cię przedmiotem pewnego rodzaju 
.,czarnej giełdy" na rynku pracy. Ro­
botnik ten, „rozrywany" przez praco­
dawców, którzy licytują się między so­
bą w ofiarowywanym mu wynagrodze­
niu, płatny jest ciągle wyżej niż to 
przewiduje umowa zbiorowa.

Konsekwencją takiego (korzystnego 
dla robotnika) etanu rzeczy jest je­
dnak kilkakrotnie, nieraz dość szyb­
kie zmienianie przez- robotoika-fachow- 
ca miejsca pracy. Każdej zmianie to­
warzyszy naturalnie strata dwóch albo 
więcej dniówek roboczych. W ciągu 
sezonu budowlanego ilość niewykorzy­
stanych roboczo-dniówek dochodzi do 
1 fkiwet tysięcy (!) co w ogólnym bi­
lansie przemysłu budowlanego etanowi 
poważną — stratę.

BEZROBOCIE KOBIET
Jeżeli zatrudnienie mężczyzn nie 

przedstawia żadnych trudności — to 
problem zatrudnienia kobiet staje etę. 
coraz baadzie.) tragiczny. Pierwszym 
tego powodem jest nienotowana dotych 
czas, ogromna podaż niewieścich rąk 
do pracy: 'K listów z pro-śbą o pracę, 
jakie otrzymuje Urząd Zatrudnienia w 
odpowiedzi na swoje audycje radiowe

— piszą kobietyl Ale przyjmijmy, że 
ilość zgłaszających się do UZ kobiet 
jest nie 3 a tylko 1,5 raza większa od 
ilości zgłaszających się mężczyzn. — 
Ilość zaś zgłaszanych do UZ miejsc 
pracy dla kobiet wynosi zaledwie 10 
proc. (!) miejsc zgłaszanych dda męż­
czyzn. Wynika t  tego, te  przy 100-pro- 
etntowym zatrudnieniu mężczyzn (co 
odpowiada rzeczywistości), 2-atrud-nie- 
a.:ę kobiet wynosi zaledwie ck. 7 pro­
cent.

Jednym z podstawowych środków, 
które usunęłyby i „giełdę na fachow­
ców" i bezrobocie kobiet jest odpo­
wiednia organizacja rynku pracy, któ­
ra umożliwiłaby zatrudnienie na szero­
ką skałę kobiet w takich dziedzinach 
jak tup. handel czy komunikacja, któ­
re dotychczas obsadzone są przez męż­
czyzn (Urzędowi Zatrudnienia znany | 
jest fakt zatrudnienia mężczyzn w wy­
twórni konfekcji damskiej).

Organizacja rynku pracy zapobiegła 
by w dużym stopniu także stratom, wy 
nikłym z niekontrolowanego „rozrywa­
nia" wykwalifikowanego robotnika.

( p a )

.-Asik.

N otatn ik
sto licy

UW AGA M ATK I S
M atki, których  dzlect zapisane Są So p a ­

radni ,,B "  OSrodków Z d row ia ,, pow inny  
zgłosić s ię  po odb iór bonów  na su ch y  p ro ­
w ian t w  łn-cu czerw cu do odpow iednich  
O środków  Zdrow ie 'najpóźniej do 16 brn.

B ony  w yd aw an e są  codziennie w  goda. 
od 8-ej do 14-ej.

Z EB R A N IE  PIEK A R ZY
W  n ied zie lę , dn ia 15 bm . o  godz. 10 w  

sa li R ad y  Zw. Zaw. (u l. N ow y  Zjazd I, 
p iętro  l y ) ,  odbędzie s ię  W alne Zebranie  
Sekcji P iek arzy , Zw. Zaw. R ob. i Prac. 
Przem . Sp ożyw czego  w  W arszaw ie. N a po­
rządku obrad m . in . w ybór n ow ych  w ładz.

R ASOW E K U B Y
P rzy  ul. C zerniakow skiej 80 czyn n e są  

przy W ydz. Przem  -R oln ym  ..S p ołem ” za­
kłady w y lęg u  drobiu . W ylęgarn ie  e iek - 

ir v c z n s  ..w ysiad u ją"  przew ażnie karm a- 
zy n y  — b lisko  2.000 sztu k  tygod n iow o .

K u ry  te j rasy  ła tw o s ię  tu czą i n iosą  
rocznie śred n io  15Ó jaj du żych , żó łtych . 
P rzy  stosu n k ow o n isk ie j cen ie (40 t ł .  *a 
kurczę) karm azyny zn ejd u ją  w ie iu  zw o­
lenników . G ospodynie, pragnące s ię  zao­
p atrzyć w  te  kurczęta, m uszą oię p ośp ie­
szyć. bo zakłady będą jeszcze czyn ne t y l ­
ko  w  czerw cu.

k u r s  E s p e r a n t o
13 b. m. rozpoczyna s ie  3 m iesięczn y  

kurs języka esperanto. Nauka odbywać 
sie będzie dwa razy w tygodniu w godz. 
wieczorowych.

Inform acji u d zie la  1 zap isy  przyjm u je  
codzienn ie: Sekretariat Łwiąaku. u l Ząb- 
kowąka 7 m , 4, i  p. fro a t w  sod zjp ach -od  
.18 —  ,19,30. i i  shsuii iw—aiatfcaaiw

W szvsikle targowiska
otrzymają urządzenia higieniczne

Wydz. Handlu 2.M., po zatwierdzę 
iii u przez Komie tę finansową Sl. RN. 
budżetu, przysląpił do zainslnlowamio 
na 1 wszystkich targowiskach w War­
szawie najniezbędniejszych urządzeń 
higienicznych, tj. wody bieżącej, ubi 
kncyj i śmietnika. Wydział I czy, że 
targowiska otrzymają te urządzenia dc 
końca bież. roku.

Natomiast poważniejszych inwestycji 
nie będzie, gdyż wszystkie targowt- 
skn przewidziane są do likwidacji w  
ciągu najbliższych lat (niektóre nawet 
w roku przyszłym). Na ich miejscu

stanąć tnają, jak wiadomo, projekto­
wane przez EOS, wielkie hale targo­
we.

Około 1 lipca zostanie definityw­
nie przen:esione targowisko z pl. Ka- 
zinrerza na ul. Prostą. Będzie to dru­
gie, 'obok Dworkowej, wzorowe targo­
wisko Warszawy.

Mimo specjalnej uchwały Prezj’diurn 
St. R.N. o przwnicsicmiu tnrgev.iska 
końskiego z ul% Grochowskiej, (o któ­
rym pisaliśmy niedawno) — Wydział 
Handlu nic o tym przeniesieniu nie 
wio. Jest to co najmniej dziwne... (pa)

2 lip ca  b. r.
Stoł. Bada Narodowa

Najbliższe plenum S i Rady Narodo­
wej odbędzie się 2 lipca br. Na potrząd 
ku obrad znajdują się: budżcit miasta 
ma rak 1947 i 6prawy mieszikaniowe.

Sąd Okręgowy w Zamościu ca z a s a d z ie  ant. 2 uet. 2 p. 1 f. Dekretu z  d o ,  
17.X.1946 r. (Di. U. R. P. Nr 59 4ó)

O G Ł A S Z A

W arszaw ie
z n ó u j

przybywa ! dności
Po chwilowym okresie pozor­

nego spadku ludności stolicy, 
spowodowanego zmianami w r e  
j estrze ludności na podstawie an 
kiety meldunkowej (jak już pi­
saliśmy — zniknęły z książek 
meldunkowych wszystkie „mar 
twe dusze") — notujemy ostat­
nio wzrost zaludnienia.

W dniu 1 czerwca ludność sto 
licy wynosiła 538.206 osób, co 
oznacza wzrost jej liczby w cią 
gu miesiąca maja o 2.907 osób.

(pa)

OGŁOSZENIA DROBNE
MASZYNY BIURO W E. M echaniczne W ar 
szta ty  N apraw y. Jan Jaw orsk i, W arsza­
wa. C hm ielna 26 7548

U N IEW A ŻN IA M  zgubion ą  K artę R e je str a ­
cyjn ą  R K U  M ińsk M azow ieck i bu fet ko 
le jow y . P azio  B ron iiław . 7871

U N IE W A Ż N IA M  dow ód k o le jow y  zgu b io ­
n y  R olew sk iej M arii. D .O .K .P . W arszaw a  
w yd an y  przez Parow ozow nię Gł. S k iern ie­
w ice. 7876

ZGUBIŁEM  leg itym acje  P o lsk ieg o  R aala  
nr. 444/W  — Jan K oecher. 7837

0 wszczęciu postępowania sądewago przeciwko:
1) Kazimierzowi Urbanowi, t. Jó 2efa i Rozalii 2 Kadetów, uredz. 5.VIII. 

1903 r. w Brzeżarfiach: .
2) Stanisławowi Wlllmamowi, s. Józefa i Franciszki z Demczyszynów, 

urodź. 16.11.1923 r. w Nadcrożniowie, gm. Kurz any, pow. Brzeżsny;
3) Michałowi Macicjewieżowi, s. Kazimierza i Heleny, urodź. 22.X. 

1907 r. w Heniały-me, gm. Dołhobyczów, pow. Hru-bieezcwekiego j tamże ran:.;
4) Janowi Szyccwi, s. Antoniego i Marii, urodź. 19.IX.1912 r. w Nowo- 

kubance. zant. w Hrubieszowie, ul. Kilińskiego 2; •
5) Antoniemu Bohaczowi, s. Ludwika, urodź. 1912 roku, rolnik, zam. 

w kol. Antonówkn, gm. Komarów, pow. łomaszewskiego;
6) Leokadii Bohacz, c. Walentego i Anny, urodź. 3,V. 1916 r. w Anto- 

nówce Nowej, gm. Komarów, paw. tomaszowskiego i tamże zam.; :
7) Oleckiemu Stefanowi, s. Józefa i Leopoldy, ur 2.IX.1900- T: w Kijo­

wie, zam. w Zamościu;
8) Stanisławie Oleckiej z Emeryków, c. Antomogo i Wiktorii z Pizów, 

inrodz. 14.1.1904 r., zam. w Zamościu;
9) Zygmuntowi Oleckiemu, s. Stefana j Stanisławy, urodź. 28.11.1925 r. 

w Zamościu i zam. w Zamościu;
10) Irenie Oleckiej, e. (Stefana i Stanisławy z Emeryków, urodź. 8.1. 

1927 r  w Zamościu i zam.-tę Zamościu; _ .
11) Janowa Sokołowskiemu, s. Franciszka { 'Franciszki z Gładysów, 

urodź 17.XII.1907 t. w Łahuńkach, gm. Łabunie, pow. zamojskiego, zaan 
w Niedrielkkach, gm. Mckre, pow, zamojskiego;

12) Katarzynie z Mojżeszów Sokołowskiej, c. Ludwika i Katarzyny 
z Zawadzkich, urodź. 17.11.1910 r. ż; Wierzbie, gm. Łabunie, pow. zamojskie­
go, zam w Niedzielitkach, gm Mokre, pow. zamojskiego;

13) Jadwidze Kuroń, c. Władysława ł Józefy z Bigasińskieh. urodź. 
16.1.1912 r. w Częstochowie, zam. w Zamościu, ul. Sienkiewicza. '

Każdy, komu wiadomy jest pobyt oskarżonych: Kazimierza Urbana.
Stanisława Willmr.ma, Michała Maciejewskiego. Jałta Szvca, Autor ego Bo­
hacz* Leokadii Bohacz, Stefana Oleckiego, Stanisławy Oleckiej, Zygmunta 
Oleckiego, Ireny Oleckiej, Jana Sokołowskiego, Katarzyny SokrW wJiej
1 Jadwigi Kuroń — w-iuieu powiadomić o tym najbliższy posterunek M O , 
oclem zaaresztowania ich i dostarczenia do więzienia w Zamościu, do dy­
spozycji Sąd^i Okręgowego w Zamościu.

W iceprezes
(S T . MATKOW SKI)

G F. IN % IM i ł  O  S 7. E  N : P IIF N U M L K A T A  M IE SIĘ C Z N A  70 ZŁ.

o*Un>.---ma drobne handlow e po 211 zł. za w yraz. Poszukiw anie rodzin, pracy I zguby po 5zi. za wyraz. 
,ne.kia:»owe 1 mtu szeroknAcl 1 izpa lta  40 zł W łekórie redakcyjnym  60 żl. T łu stym  drukiem  100 proc. 
drożej. Zr n ied zielę  t żw letn dolicza sle  25 proc. Za term inow y druk og łoszeń  Adm in. n ie  odpow iada

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ: Centr Biuro Ogł 1 Reki. Sp. W yd ..W iedza" Odił/IRl w M araraw łe, Ał Jeruzoliniaktr 121 teł o  6u
oraz tego  A gentury m iejsk ie: Al Jerozolim sk ie 18 — Im pet" , K olektura; M»rn»«:fcousUs I -  L. I rbanow let s ldrp  t mat („ ło i
i w szystk ie  oddziały Sp W ydaw n W iedza” w Polsce; P olska Agencja Prasow a -  Biuro n g toszeń  i Reklam  W arszawa ui P-e
racklego U oraz w szystk ie  oddziały P A P w Polsce; Biuro O głoszeń ..Cęytelntfc" — C entrala, ul O aszyfisktego 16 t artdzia>> 
M arszałkowska 3-5. Poznańska 38. T areow a 67: .W olność" , W arszawa. M arszałkowska 1)5: Sp A gencji P rssow et .G lo b '  ul Złote 4
Biuro O głoszeń  T eofil P ietraszek . W arszawa. W spólna 50. te l. 855-26; Spółdzieln ia  Prądy K olp orte ,ow  ..E tp ress" . R aszyńsks 3A 
T argow a 69

R F. n  A G U I li K O M I T E T
ć

B  — 31491 N a k ła d em  S p t fd r ir in i  W y d a w n tęzeJ  „W IE D Z A " , D r a k  S p ó łd H eU ii W y d a w n ic z e j  „ W IE D Z A *  -  „ R n b n m ib "  ttt L
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Schronienie przed upałem

h .

K
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Placówka odbudowana rekami3*

zaopatruje miasto
Z wizytą u PPS-ouicóir 
na stacji Pomp Rzecznych

robotników

w wodę
Q  prawa la  opatrywania wielkiego 
^  m iasta w wodę do picia dla wielu 
ludii ni® istnieje jako problem. Od­
kręcają po prostu kurek, woda pły­
nie i na tym kończy się dowcip. Zdzi­
wiliby się, gdyby je j kiedyś zabrak­
ło.

PływabUa ło miejsce spotkań spragnionej kąpieli i odpoczynku lud­
ności Warszawy.

W i a d o m o ś c i  s |io r ^ o w /e

Dziś wyjeżdżają piłkarze
na rewanżowy mecz do Norwegii

Dziś po raz pierwszy po 8 letniej 
przerw ’e, nasza reprezentacyjna d ru ­
żyna piłkarska wyjeżdża zagranicę 
na (mecz międzypaństwowy. Piłkarze 
polscy wyjeżdżają do Norwegii, której 
jesteśm y winni sipotkanie rewanżowe 
sa  mecz w 1938 r. w W arszawie ‘ za­
kończony wynikiem nierozstrzygnię­
tym 2 2.

Po raz pierwszy nawiązaliśm y kon­
tak t z Norwegią w r. .1926. Rozegra­
liśmy pierwszy mecz międzypaństwo­
wy we F rederiksladt i wygraliśmy 4:3. 
W ówczesnej drużyn ę grał na p ra ­
wym łączniku Wacek Kuchar, który 
dziś wyjeżdża z drużyną-jaiko trener. 
Dopiero w 10 lat po pierwszym me­
czu, spotkaliśmy s;ę z piłkarzam i nor­
weskimi podczas Olimpiady w Berli­
nie j stanęliśmy do walki o trzecie 
miejsce o medal brązowy. Spotkanie 
to wygrała Norwegia 3:2. Tak więc drŁ 
tychczaisowy bilans gier polsko - no r­
weskich wynosi 8:8.

Zarówno Polacy jak  i Norwegowie 
są mocno zaintrygowani wynikiem 
czwartego spotkania. Brak jest m ate­
ria łu  porównawczego orientującego 0 
poziomie piłki nożnej w obu krajach. 
Gdy s jednej strony nasze wyniki ze­
szłoroczne z Norrkopingiem, P arty ­
zantem, To.ppedo i na tournee w Szko- 
ęji upoważniają, do optymizmu, to z 
drugiej stromy tegoroczne rezultaty z 
Sofią i Słowacją, nie mogą podtrzy­
mać tego optymizmu. Jeśli zaś chodzi 
o  Norwegów, to wiadomo że po zakoń 
ezenip wojny pierwsze ich wyniki nie 
były I  la nich korzystne.

XII raid
motocyklowy PKM

W ramach eliminacji mistrzostw 
Polski odbył się wczoraj XII Raid Mo. 
tocyklowy zorganizowany przez PKM. 
Trasa raidu wynosiła około 200 km. 
Drużynowo zwyćiężył Beskidskj KM, 
ilościowo najliczniej natom iast ukoń- 
e*yli. ra id 1 zawodnicy WKS „Legia".

Wyniki techniczne:
W klasie do 130 cmm zwyciężył 

K lim ut (BKM Bielsko). W kat. do 250 
ecm : 1) Wachowicz („Legia" W arsza­
wa),. W kat. do 350 ecm: 1) Brun St. 
(PKM W arszawa). W k a t.. ponad 350 
«cm: 1 Kwiatkowski (AZS Gliwice).

Najlepszy cza* w próbie szybkości 
w  terenie uzyskał Brun St. IPKM W ar 
azawa), przebywając 2 km w 4:20,5 
min.

Skład reprezentacji polskiej na śro­
dowy mecz, zestawiony na podstawie 
rezultatów pTacy na obozie kondycyj­
nym, n e budzi większych zastrzeżeń. 
Oczywiście zawsze się znajdą różni 
fachowcy, którzy będą twierdzić, że 
można byfo niektóre pozycje inaczej 
obsadzić. Nie uważamy za wskazane 
psuć "humoru lept. związkowemu, ani 
wyznaczonym zawodnikom przez kry­
tykę już ustalonego składu, natom 'ast 
przyłączamy się do ogólnego chóru ży 
czek składanych na drogę wyjeżdża­
jącej reprezentacji „zasłużonego zwy­
cięstwa".

Etapg
Z ANIM jedna/k dostanie silę ona do 

im bryka czy garnka, przechodzi 
kilka etapów: stację pomp, filtry, wie­
żę ciśnień; stąd ruram i dociera do po­
jedynczych mieszkań.

Zajmiemy się dziś stacją pomp 
rzecznych, pobierających wodę i  W i­
sły, i tłoczących ją  na filtry, gdyż 
było to najbardziej zniszczone ogniwo 
wyżej podanego łańcucha.

Bezsilna, zbrodnicza, wściekłość u- 
ciekającego okupanta zamieniła wspa. 

j n iale urządzoną stację w wielkie ru ­
mowisko: Ci, którzy przybyli, w lu­
tym 1945 r., pierwsi na jej teren, nie 
mieli łatwej pracy. Wszędzie piętrzy­
ły się zwały gruzów, pod ktÓTymi po 
grzebane były maszyny, ailniki, pom 
py. Trudności nie zraziły jednak za 
hartowanych w pracy robotników.

O tym ciężkim dla stacji okresie o- 
powiadają nam starzy towarzysze 
PPS-owcy, którzy byli głównym mo­
torem podjętych tu prac renow acyj­
nych, wykonapych bez nadzoru tech­
nicznego, bez kierownictw a, sponta­
nicznie, w oparciu jedynie o wysoką 
fachowość załogi.

B rak  środków wpłynął na powol­
ność prac przy odbudowi*. Tym 

niem niej ju i  w m aju 1944 r. uru ­
chomiona została „Pchełka" — mała 
pompa o wydajność* do 14 tys. m. 
sześć, na dobę, która dała Warszawie 
pierwszą wodę m iejską. Załoga stacji 
— składająca się w 90 procentach z 
w ypróbowanych działaczy PPS-ow­
akich — odnoat aię do tej pierwszej 
„pompki' z* ssczególną sym patią. Jest 
to zupełnie zrozum iałe, gdy tlę zważy, 
że każdą kształtką, śrubę, zasuwę, 
wreszcie sam ą pompę i silnik ją na 
pędzający zmotowan0 zbiorowym wy­
siłkiem, w ciężkich w arunkach zupeł­
nego zniszczenia, panującego Jeszcze 
chaosu i przeraźliwych — pod kał 
dym względem — braków. Tym więk 
szy podziw budzi wykonana tu taj p ra ­
ca.

Dalszy rozuió|
P  ohełlka" nie mogła jednak podo.

łać rosnącemu gwałtownie zapo­
trzebowaniu m iasta na wodę. Przystą 
piono zatem do odbudowy dalszych 
części stacji. Na gruzach jednego 
wysadzonych budynków postawiono 
nowę halę maszyn, w której znalazły 
pomieszczenie trzy dalsze pompy pra

W kilku zdaniach
Dalsze wynikł w warszawskiej A — 

kłaaie. Prócz meczów Syrena — Skra 
i Marymont — Bzura, o czem już do­
nosiliśmy wczoraj, rozegrane zostały 
w n ’edzielę zawody Ruch — Znicz 1 
wynikiem 4:2 dla Ruchu i Jedność — 
Pogoń 1:0 dla Jedności.

W ynikł lekkoatletyczne. Na okręgo 
wych zawodach lekkoatletycznych w 
Chorzowie Sędzielożówna (Pogoń) 
rzuciła oszczepem 37,02 i Bracki (Zje­
dnoczenie) — Zabrze kulą 14,59. We 
Wrzeszczu podczas zawodów między- 
okręgowych Wybrzeże — Pomorze w 
biegu na 5 km. Kielas uzyskał czas 
15:34,4, Dzwonkowski 15:34,5 i Bo­
niecki 15,44.3. Na tych samych zawo­
dach Łomowski rzucił kulą 14,81.

Narodowa drużyna ełężkoatletów. 
Na ostatnim zebraniu Zarządu PZA 
ustalono skład narodow ej drużyny 
atletycznej, do której weszli: w wadze 
muszej Kuczyk (W-wa), koguciej Mar. 
cok (Śląsk), piórkowej Sawka (W-wa), 
w lekkiej Stróżek (Pomorze), w pół- 
średniej Gryl (Śląsk), w średniej Ra­
doń (Kraków), w półciężkiej Bajorek 
(Kraków), i w ciężkiej Kosewski 
(W-wa). W sierpniu zostanie zorgani­
zowany obóz dla najlepszych 30 za­
wodników pod kierownictwem instruk 
tara Ziółkowskiego.

Skład kolarskiej drużyny narodowej. 
Po ukończonym wyścigu w Łodzi Ko­
m isja Sędziowska, z wiceprezesem 
Polskiego Związku Kolarskiego inż. 
Szymczykiem na czele, utsaliła skład 
kolarskiej drużyny narodow ej, do któ­
rej kandydują: 1) Napierała,, 2) W i­
śniewski, S) Rzeźnioki, 4) Pietraszew- 
ski, 5) W ójcik, 6) Bukowski, 7) Moty­
ka, 8) Sałyga, 9) Bański 1 10) Gryin- 
kiew:cz.

( 0iy&lmey
Dlaczego spada jakość papierosów

Pragnę poruszyć sprawę na pozór 
błahą, sprawę tytoniu. Chodzi m iano­
wicie o io, że Państwowy Monopol 
Tytoniowy nie chce, czy nie umie za­
chować jednolitej wartości poszczegól 
nych gatunków  papierosów.

Jest faktem  powszechnie znanym 
palrcziom, że zarówno dawniejsze pa-

300% różnicy
Za poradą ogrodnika, który kupił 

za 1200 zł. metr (100 kg) saletry — P° 
prosiłem znajomego o kupno za 100 
zł. saletry w sklepie ogrodniczym.
Przypuszczałem, że otrzymam 6 — 8 
kg. Jednak za 100 zł. otrzymałem tyl­
ko 2 (dwa) kg saletry.

Czy przeszło 300 procent różnicy w 
cenie hurtow ej i detalicznej' nie jest 
wielką dysproporcją? Paczka saletry 
nosi etykietę .Hodowla i skład na­
sion C. Ulryćh", W arszawa, ul. Szpi­
talna 6. Pocztowiec.

W y b ó r w ład z  
PTK

W dniach 6 do 8 bm. obradował w 
Gdańsku W alny Zjazd Delegatów Pol­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego.

Na zjeżdzie udzielono absolutorium j pieśn i o ra z  u w e r tu ra  „ B a jka" . U- 
ustępującem u Zarządowi oraz doikoma- w ertu ra  ta  n a le ży  do na jcen n ie j-

pierosy „W olność'' i „Bałtyk", jak  i 
nowe „Trium f" straciły w m iarę po­
stępu czasu na Wartości i sm aku. Spra 
wa ta dotyczy przeważnie papierosów 
tańszych, a cierpi na tym  człowiek 
pracy, którego nie stać na kupno dr °ś 
szego papierosa.

Dlaczego tak się dzieje? — prze­
cież przed wojną można było u trzy­
mać jakość każdego gatunku papiero­
sów na jednakowym poziomie, mimo 
dopływu do przetwórni niejednakowe 
go często surowca tytoniowego.

Czy P.M.T. nie zechciałby łaskawie 
dać wyjaśnienia?

Z socjalistycznym pozdrowieniem

W. J. B.

cujące do chwili obecnej. W porów 
namu z pierwszą „Pchełką" — 3ą to 
już „smoki", bo dają  razem 144 ty*, 
m. sześć, wody na dobę podczas gdy 
maksymalne zapotrzebowanie miasta 
oblicza elę na 75 ty*, metrów sześ­
ciennych. Istnieje zatem dwukrotna 
rezerwa, pozw alająca na zmienne, 
kombinowane, urucham ianie pomp. 
kanieean* dla dokonywane* przeglą­
dów i drobnych napraw .

Wazy akie dotychczasowe prace m a­
ją  jednak charakter raczej tymczaso 
wy. W zbudowanych bowiem na 
prędce, pod naciekiem konieczności 
halach brak np. takich niezbędnych 
urządzeń, jak wentylatory. Stan ten 
stwarza bardzo  uciążliwe w arunki 
pracy, tem peratura dochodzi bowiem 
w tych pomieszczeniach — w wyniku 
wydzielanego przez ailniki ciepła — 
do 41 atopni C, co wpływa bardzo 
niekorzystnie na samopoczucie i w> 
dajność pracy robotników, stwarzając 
poz* tym niebezpieczeństwo zasłab­
nięć. Poczynione zostały coprawda 
pewne kroki, m ające na celu usunię 
cie mankam entów, jednak jak dotych 
czas brak wentylatorów nie pozwala 
na rozwiązanie tej palącej kwestii.

Braków jest w ięcej
ł>  omimo nieustannych starań robot 

ników j ich prac na rozbudowę 
i udoskonaleniem stacji nie ma ko­
rzystnych warunków na doprowadze­
nie tych zamierzeń do końca.

Stacji potrzebne są np. dragi, uży­
wane do pogłębiania zatoczek oraz o- 
sadnika, w którym następuje przed­
wstępne oczyszczanie wody wiślanej. 
Do niedawna pracowała jedna, znaj­
dująca się obecnie w remoncie. Nie 
daleko od stacji, w korycie Wisły le­
ży, zatopiona przez Niemców, druga 
pogłębiarka. Cenny sprzęt niszczeje 
w wodzie, podczas gdy stacja me ma 
czym pracować.

Postronni ustosunkow ują się do sta­
cji w sposób — delikatnie mówiąc — 
dyletancki. Pomimo wyraźnego odgra 
niczenia jej terenu od przyległych pól, 
zdarzają się częste wypadki niszczenia 
ogrodzeń i buszowania wśród urzą 
dzeń. Notowano nawet wypadki... ką­
pieli w osadniku. Na ten stan w łaści­
wie rady nie ma. Brak bowiem ubro-

jonej straży, a  interwencji zaopatrzo­
nego w kijaszek dozorcy nikł r e s ­
pektuje.

Dziwna polityka
1 ^  a terenie stacji prowadzona jest 

dziwna polityka personalna. Dy­
rekcja redukuje ludzi, lub przekazu­
je ich do innych przedsiębiorstw (czę­
sto do robót, które z powodzeniem wy 
komywać mogą robotnicy nie wykwa­
lifikowani), podczas gdy placówka 
boryka aię z trudnościami:, które są 
konsekwencją pozbawienia jej fa­
chowców. Dyrektor działa w tym 
względzie bez porozum ienia z Radą 
Zakładową czy Związkiem Zawodo­
wym. Nie uwzględnia zupełnie prote­
stów, twierząc, że wymiana pracow ni­
ków w ram ach przedsiębiorstw  m ej 
skich nie należy aid do kompetencji 
Rady Zakładowej, ani Związku. Cal* 
historia Jest tym bardziej przykra, że 
nie chodti tu 0 okresowe przeniesie­
nie, gdyż na miejsce usuniętych przyj 
muje się nowych często niefacho­
wych ludzi.

Robotnicza wspólnota
t ^ A  terenie zakładu pracy istnieje do- 
I  ’  «kom ale zorganizowane wspólnot* 
świadcząca o wielkim wyrobieniu spe 
łecznym pracujących tam PPS-owców 
Prowadzona jesft akcje oświatowa dl* 
celów, której w ykorzystuje cię l-kal 
PPS-owskiej świetlicy.

W szystkie wolne tereny podzielone 
zostały sprawiedliwie między pracow ­
ników pod ogródki działkowe. Każcie 
z działek posiada powierzchnię oko. 
to 300 m etrów  kwadratowych. Upra­
wa tych pólek daje robotnikom dość 
znaczne zbiory, ułatw iające przetrwa 
nie trudnych miesięcy zimowych.

(bw)

Z sali koncertowej

Koncert uroczysty St. Moniuszki
N a  p ro g ra m  ko n cer tu  u roczyste - ta m i li te ra c k im  I m u zy c zn y m  oraz

g o  k u  cczczen iu  75-ej roczn icy  
śm ierc i S t. M o n iu szk i (1819 1872)
z ło ży ty  się  f r a g m e n ty  z  oper H a l­
ka , F lis , S tr a s zn y  D w ór i P aria  (po  
d a ję  je  w  p o rzą d ku  chrono log icz­
n y m ) , ba llada  o F lo ria n ie  S za ry m ,

no wyborów nowych władz. PTK. Pre 
zeeem PTK został wybrany tow. wioe- 
min. Leszozyciki. W skład  Zarządu 
weszli m. in.: d r  Orłowicz, d r Flesza- 
rowa, Lenartowicz, prof. Szajer, tow. 
Lucjan Motyka, tow. poseł Reczek

szych  d zie ł M o n iu szk i;  u jm u je  nas  
bezpośredn iością , św ieżością  i n ie­
z w y k ły m  cza rem . P ro log  t aria  z  
k u ra n te m  ze  „ S tra szn eg o  D w oru", 
arie  „G dyby ra n n y m  s ło n k ie m "  i 

■„Szumią jo d ły“ * H a lk i n a leżą  do
Zjazd uchwalił szereg wniosków w n a jp o p u la rn ie jszych  m e lo d y j poi- 

sprawach propagandy turystyki, d a l- , sk ich , s tw o rzo n ych  p rzez M oniu sz­
arej organizacji schronisk, znakowania kę . P rzyzn a ję , iż m a m  m a ło  uzna- 
szlalków turystycznych, organizacji kół n ia  i s e n ty m e n tu  dla ba llady  o Flo-
krajoznawczych młodzieży itd.

b ra k ie m  ko o rd yn a c ji ich  obu  na­
w za jem . P ieśń  F lisa k ó w  m a  dużo  
w d zięku  t  po toczysto śc i, S ta reg o  
K apra la— siły  d ra m a ty c zn e j, D zia  
da  i B a b y  h u m o ru  i fin ezii.

O rk ie s trą  F ilh a rm o n ii k ie ro w a ł 
S. N a w ro t, ch ó rem  — W. L a ch m a n . 
O ba ze sp o ły  s ta n ę ły  na  w yso ko śc i 
zadania .

Z so lis tó w  w y m ie n ię  przede  
w s z y s tk im  M. S zo p sk ieg o , o k tó r e ­
go g łosie  i u m ie ję tn o śc i śp iew an ia  
n ie jed n o kro tn ie  ja k  n a jk o r zy s tn ie j  
ju ż  p isa łem . A . G o łęb iow ski, A . M a  
ja k  ł M . D ob ro w o lska  - G ru szczyń ­
sk a  za  in te rp re ta c ję  a r y j  i p ieśn i 
zy s k a li za s łu żo n y  p o k la sk  publics  
ności. A ko m p a n io w a ł w n ik liw ie  J.

(TEATRY

rian ie  S za rym . R azi m n ie  ona  teks- L e fe ld .

tu  Huszcza (28) Rysunki I. Witza

O pow ieść sprzed irojng
Przyszła' jednak wiosna (bo niby dlaczego miała 

nie przyjść) zazieleniły się oziminy, zaczynały wyła­
niać pagórki i lód na rzece coraz mniejsze wzbudzał 
zaufanie, jak  gdyby szedł w sukurs strażakom, gdyż 
gdzieniegdzie ciemniały na nim kałuże wody, a śnieg 
pulchniał, siniał i przestawał istnieć w swojej dawnej 
zauważalnej postaci.

W związku ze zbliżającą się a właściwie co godzi­
na spodziewaną możliwością ruszenia lódów bur­
mistrz Karasek, tak jak i inni, musiał odroczyć swoje 
plany i sprawy osobiste — raz tylko złożył wizytę pa­
ni Domaradzkiej, wyrażając współczucie jej osamot­
nieniu — a zająć się akcją przeciwdziałania ewen­
tualnej powodzi.

Co dzień odbywano wyczerpujące narady z urzę­
dnikiem Instytutu Hydrograficznego oraz z przedsta­
wicielami organizacyj społecznych.

Aby uprzedzić nieszczęście, postanowiono zabez­
pieczyć przede wszystkim drewniany most, przywią­
zując go stalowymi linami do nadbrzeżnych olch i 
wierzb a nawet do domku, w którym  mieściło się biu­
ro Towarzystwa Przyjaciół Zwierząt Pociągowych. 
Poza tym  co noc wystawiano posterunki, a zapisywa­
nie poziomu wody praktykowano pięć razy dziennje.

ICiedy wreszcie na Olszance wzmógł §ię charakte­
rystyczny szum i lód powiedział swoje ostateczne 
„trr-ppok‘, nikt nie przypuszczał, że wyzwoli się on 
tym razem gwałtowniej, niż to zwykła była czynić 
łamiąc przyzwoity um iar dobrze wychowanego zbiór 
nike wody.. Na razie lód na większej przestrzeni roz-

paru dniach zaczęły padać ciepłe wiosenne deszcze, 
spędzając resztki śniegu z pól na rzekę, położenie na­
brało powagi, tym bardziej, że kra złamała deskę z 
podziałką, całkowicie uniemożliwiając mierzenie po­
ziomu wzbierającej wody.

Sformowano grupę dla ratowania tonących, spro­
wadzono na brzeg aparat do sztucznego oddychania a 
do województwa wysłano na koszt m agistratu alar­
mującą depeszę.

Nikt na szczęście nie utonął, aparat stał bezużyte­
cznie, ale o którejś godzinie wystawione posterunki 
zauważyły brak mostu a wraz z nim i domku Towa­
rzystwa Przyjaciół Zwierząt Pociągowych, co stw ier­
dzono komisyjnie, aby nie było wątpliwości: most po­
ciągnął za sobą kilka olch nadbrzeżnych i biuro ze 

'wszystkimi aktami, a jak utrzym ywał Karasek i pie­
niędzmi społecznymi, które podobno zostawił był w 
jednej z szaf.

Wszyscy długo stali patrząc na wzburzoną, pie- 
ącą się w miarę swoich skromnych możliwości Ol- 

jankę, a najbardziej żałosny widok przedstawiali 
izłonkowie podciętego w swoich korzeniach Towa­
rzystwa Przyjaciół Zwierząt. Przedstawiali' żałosny

łupał się w krę, ale nic nie groziło. Dopiero kiedy po i widok, jednocześnie zawodząc:

— Tyle przejawów działalności i, cholera jasna, 
wszystko zagarnęła ta nieszczęsna powódź!

Rozkazano bić na trwogę w dzwony kościelne i 
cerkiewne, niestety, mostu, domku oraz olch jak nie 
było, tak nie było. Wobec tego zaczęto telefonować 
do tych posterunków policji, które miały swoje sie­
dziby przy brzegach dolnego bie&u Olszanki.

Przy telefonie operował sam Karasek:
— Hallo, tu Zapadniki, czy nie widzieliście nasze­

go mostu i domu Towarzystwa Przyjaciół?
— Widzieliśmy! Płynął!
— To zatrzymajcie!
— Za późno!.. A zresztą czemuście sami nie za­

trzymali?!
Burmistrz, nie zrażony niepowodzeniem, dzwonił 

dalej:
— Hallo, tu Zapadniki, mówi Karasek, czy...
■— Owszem płynął...
— To zatrzymajcie!
Ale znowu w słuchawce brzęczała cyniczna od­

powiedź:
— Czemuście, jeśli tacy mądrzy, sami nie zatrzy­

mali!
Nie pomogła i ponowna depesza do władz woje­

wódzkich: domek w towarzystwie mostu i olch był 
już prawdopodobnie daleko, wcale nie przejmując 
się, jako rzecz martwa, kłopotami, jakie z tego powo­
du spadły na głowy zapadnikowskich działaczy.

Tylko Borowik nie wydawał się niczym frasować 
i co pewien czas mówił do burmistrza:

— Widzisz, Wicio, jak z tymi pieniędzami w dom­
ku klawo poszło...

Nie potrafim y zrozumieć takiego nieobywatelskie- 
go stanowiska, na usprawiedliwienie mogąc jedynie 
przypomnieć fakt, iż bądź co bądź p. Borowik był 
prezesem przeciwników Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt Pociągowych.

(Dalszy ciąg nastąpi)

T E A T B  PO LSK I (K arasia  2):
W torek  — godz. 18 „W ilk i 1 ow ce". 
Środa — godz. 18 — „O resteja” . 
C zwartek — godz. 18 „W ilk i 1 ow ce” . 
P ła tek  — godz. 18 „W ilk i 1 ow ce” . 
Sobota — godz. 14 „ L ilia  W eneda” , 

godz. 18 „O reste ja” .
N ied zie la  — godz. 14,30 „S zk oła  obm o­

w y ’ , godz. 18 „W ilk i 1 ow ce” .
T E A T B  ROZMAITOŚCI (u l. M arszał­

kow ska) : godz. 18 „P rzy jac ie l przy jd zie
w ieczorem ” .

T E A T B  MUZYCZNY W . P . (u l. K ró lew ­
ska  13): Pocz. godz. 19 — „Ż ołn ie /z  kró­
low ej M adagaskaru” .

T EA T B  M A M  (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.00 „ W ie le  ha łasu  o n ic” .

T E A T B  POW SZECHNY (Z am ojsk iego  
20): godz. 18 „ P ig m a lic n " .

T E A T B  „JA SK Ó Ł K A ” (M arszałkow ska  
69): godz 18 „T rasa” .

„T E A T B  UCIĘCI W ARSZAW Y”  (S tu d io  
Karow a 31): godz 19,30 (w  dni pow ­
szed n ie  p rzed staw ien ie  zam knięte dla szk ół 
i In sty tu c ji) . „ K w ia t a m ety stu ” w g ba­
śni H. G órskiej

PB A SK I T E A T B  R E W II (Z ygm u ntów -
ska 8 ) :  „ W arszaw a-B ie lan y”  . P oczą tek
godz. 1 7 , 19 

T E A T B  , , COM EDI A”  (ni. Szw edzka) — 
„Zaczarow ane k o ło” . P oczątek  godz. 18.

W OLSKI T E A T B  R EW II (W olska s ) !  
w ystaw ia  codzienn ie  w eso łą  rew ie  „ U w a ­
ga sta r tu jem y ” . P oczątek  godz. 17 i 19.

T E A T B  M. O. „ST U D IO ” (K a ro w a ):  
..P asażer  bez bagażu". Pocz. godz. 18 30. 
W pon iedziałk i — n ieczyn n y .

T E A T B  „G U L IW E R ” (u l K rólew ska  
13) „G ęgorek ” w  so b o ty  i n ied zie le . P o ­
czątek godz. 15. (W  inne dni p rzed st. 
zam knięte, d la szk ó ł — o godz. 12.30).

W IE L K I KONCERT W „B O M IE ”
D ziś, 10 b. m . o god zin ie  19.15 w  sa li  

. R om a", odb ęd zie  s ie  w ie lk i kon cert 
m uzyki, hum oru, p ieśnj i tań ca z u d zia ­
łem  m . in .: T. D ąb row sk iego , M. D re-
w niaków ny, W . E lektorow irza, J. H u p er- 
tow ej, M. K arw ow skiej, J . L efelda. M 
N am ysłow sk iej, B . N iem y sk ieg o , J . P o l  
oław sk iego. H  Szatk ow sk iego , E W ern i- 
ków ny, J . W in iarsk iej, L . W ójcik ow sk ie­
go.

Przedsp rzedaż b iletów  w księgarn i Ge­
bethnera i W olffa, Zgoda 12, te l. 8 -8° 90

f K I M A )
KINO .; d l . ON I A  1 MurszatkowsKu 6 K I S  

„B ia ły  k ie ł” . Początek  sean sów  godz. 14, 
16, 18. 2 0 .

KI N U  „ S T Y L O W Y ”  ( M a rs z a l k ó w- k *  
„N auczycielk a  s ię  baw i” . P oczątek  sea n ­
sów : 13, 15, 19.

KINO „P A L L A D IU M ”  (Z łota Nr 1 t ł ) : 
H istoria  jed n eg o  fraka". Początek  sean ­

sów godz. 14. 16. 18
KI N U  „ A T L A N T I C ” (Chmi e l na  :«>:

. M łodość T om asza E disona". Początek  se­
ansów : 14, 16, 18. 20

KINO „SY R E N A ” (P raga, Inżyn ierska  
4): „O statn ia  szan sa”
KINU „TĘCZA” (Ż oliborz, Suzina 4)» 
„O jczyzna” .

pusty szymy 
Ij O w  r a d i o

SKODA, u  CZERWCA  
W arszaw a I

?NgrrTaI czasu: 6,05 D zien nik  poran­
ny; 6,30 K oncert O rk iestry  D ętej Pozn. 
P u łku P iech , pod dyr. J . W o jn o w śk ieg o : 

o , ad poranne; 7.40 M uzyka: 15,00 
„Sp otkan ie  Tom cia z zajgeem ” — pogad . 
dla dzieci; 15.15 U tw ory na dw a fortep . 
w w yk. P a u lin y  SzpornóW py 1 K. Ś tro- 
m engera; 15.35 Dw orzak — K w artet E -dur  
w w yk. K w artetu  K rak.: 16.00 D ziennik  
p o p o ł.; 16,12 Konc. Maie.j O rkiestry  R. P  
z udz. W. Ć w ik liń sk iej: 16.55 And. d!a 
m lodz.: 17,10 Przy g ło śn ik u ; 17,15 Skrz.
T echn : 17,20 Polska M uzyka pop ul.: 18.05 
„D la każdego coś m iłegn ” 1 ) prof dr. 
Stef. Balay — —odczyt z cyk lu  „Z w ar­
sztatu  p sy ch o lo g a ” ; 2) odczyt dr K oło- - 
d z ie jsk ieg o  p .t. „N ow o tw o ry ” ; 18.55 ITtwo 
ry na fle t w w yk. J . G aw ryluka: 19,15
M uzyka; 20.02 D ziennik w ie c z .; 20,30 Aud  
C hopinow ska w w yk . O lgi M artusiew icz; 
21.15 L ek kie  utw ory m uzyczne w w vk  
H. K ow alsk iej: 22.00 „ P o p io ły "  St Że­
rom skiego; 22,15 „T rzy  K w adranse ‘ m u­
zyki tanecznej pod dyr. J . C ajm era- 23 00 
O statn ie w iad .; 23,25 M uzyka pow ażna- 
24,00 H ym n.

W arszaw a II
13,03 M uzyka ob iad .; 14,15 B erżeretk l 

franc, w  w yk. A. D rw ięża n k l; 14,47 Aud 
literacka; 18,30 K onc. życzeń; 19,10 Aud 
rozryw k. w  w yk . K w in tetu  Instrum . J . 
R em a: 20.30 M uzyka taneczna; 20,45 Aud 
literack a; 21,00 K oncert Sym f.


